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Różnicą tylko 4 punktów 
wygraliśmy w Londynie

Nikt chyba a 45-tysięcznej publiczności zgromadzonej na 
dyńskim stadionie White City nie przypuszczał, że po 
stracie 20 punktów drużyna brytyjska znajdzie się o 

O wyniku zadecydowała przedostatnia 
rencja — rzut dyskiem, w której niezawodni Piątkowski i Begier 
odnieśli podwójne zwycięstwo, zdobywając osiem cennych punk­
tów dla naszej drużyny.

zwycięstwa.

Poniedziałek był dosłownie sza- 
dniem. Przez sześć godzin lał 

deszcz zamieniając bieżnię w jed- 
° kałużę. Pogoda nie odstraszy 
™ jednak zwolenników lekko­
atletyki. którzy w ilości 45 tysię- 
a przybyli dopingować obie dru- 
wnv i być świadkami zaciętych 
pojedynków. Poniedziałek był 
równocześnie dniem popisu 
*u ... Bardziejzawodników.

an-
bielskich
Trinorni psychicznie na straszne 
warunki atmosferyczne odnieśli 
oni siedem zwycięstw, w tym 
również w konkurencjach w któ­
rych polacy uważani byli za fa-
worytów.

Bardzo przyjemną niespodziankę 
gla poznaniaków przygotował 
startujący po raz drugi w repre­
zentacji młody zawodnik po­
znańskiej Warty Osiński, wygry­
wając tyczkę wynikiem 4 m. Nie­
stety nasz drugi reprezentant Gro 
nowski uplasował się na ostat 
nim miejscu.

W biegu na 200 m. tym razem 
Foik musiał uznać wyższość świet­
nego sprintera Jonesa, któremu 
udał się rewanż za sobotnią po­
rażkę na ICO m. Sztafeta 4 x 100, w 
której ogólnie Liczono na sukces 
drużyny W. Brytanii miała drama 
tyczny przebieg. Na ostatniej zmia 
nie Kowalski rozpoczął bieg ma-
jąc 4 m. straty
Brightwella. Ogromnym

do świetnego
wysił-

kiera doszedł go na ostatniej pro­
stej i wyszedł na prowadzenie. 
Zabrakło jednak sił. Zwyciężył 
Brytyjczyk. Wytrzymali nerwowo 
nasi młociaże, odnosząc podwójne 
zwycięstwo. Zasługuje również na 
uznanie wynik Ożoga na 10 km. 
Wprawdzie zajął on dopiero trze­
cie miejsce, lecz uzyskany wynik 
29,31,6 w ciężkich warunkach na­
leży uważać za bardzo dobry.

W cieniu męskich pojedynków 
toczyły zacięte boje nasze panie 
Niestety, tym razem zwycięstwo 
przypadło drużynie W. Brytanii i« 
tto w stosunku 54:52. Tak więc An­
gielki w jakimś stopniu popra­
wiły humory licznie zebranej pu­
bliczności. Najlepszą zawodniczką 
dnia była niewątpliwie Hyman. 
Wygrała ona 100 metrów i jedno­
cześnie walnie przyczyniła się do 
zwycięstwa sztafety 4 x 100. Nie za 
Wiodły nasze miotaczki odnosząc 
podwójne zwycięstwo w kuli, i 
zajmując pierwsze i trzecie miej­
sce w oszczepie.

Podajemy oficjalne wynikt:
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400 m ppł. _ i) surety 52,1, 2) 
Kumiszcze 53,2, 3) Goudge 53,3, 4) 
Makowski 53,4; 800 m — 1) Purkis 
i-52,0, 2) Harris 1.52,0, 3) Lipkow- 

1.52,6, 4) Bruszkowski 1.53,2;
M.M0 m - 1)—2) Bullivant i Hy- 
ttan po 29.31,6, 3) Ożóg 29.33,8, 4) 
Matjas 30.00,8; skok w dal — 1) 
Howell 7,26, 2) Morbey 7,16, 3) Ga- 
*r°n 7,13, 4) Stelmach 7,03; młot 
' Rut 62,16, 2) Ciepły 60,90, 3) 

Fajnie 60,09; 200 m — 1) Jones 21,6, 
^oilc 21,8, Zieliński 21,9.

Skok wzwyż — i) Fairbrother 
4° ’ 2) Miller 189, 3) Czernik 189, 
^°tta 184 i tyczka — 1) Osiński 

2) Stevenson 3,89, 3) Burton 
J ',4) Grcnowski 3,89; dysk — 1) 
Ilkowski 55,11, 2) Begier 53,74, 3) 

49>65> 4> Hollings Worth 
4X4»O, m — i) wielka Bryta- 

R^?Ckson’ Wilcock) Metcalfe, 
— 3H>5; 2) Polska (Gie- 

J^kl’ Swatowski, Kluczek, Ko­
walski — 3.14,5. '

kobiety

™ ~~ Hyman 11,8; 2) Cie- 
1) T ’3’ Górecka 12,2; oszczep 
' ^skawińska 46,85, 2) Platt 45,49 
' Geochal 45,31 - kula 1) Ko-

H.55, 2) Kiewlon 14,15, 3) 
day 14,02 . 4X100 m 1) W. Bry-

Cholera w Japonii
ki«1^ tepoński zamknął wszyst- 
w dla statków taiwańskich, 
cho]^^Zku z zachorowaniem na 
statk7^ marynarzy japońskiego 
Ostatn- ”Mika^-Maru», który w 
*anu 'Ch <iniach przybył do Tai- 
Mots Wladze japońskiego miasta 
r pro d° T°Ri° telegram
tec?n S. °, Przysłanie im dosta- 

*lości szczepionek prze-

lon-
sobotniej 
krok od
konku-

, WIELKOPOLSKItania (Atkinson, Hyman, Arden, 
Moore) 46,2 2) Polska (Ciepła, 
Sobotta, Szyroka, Górecka) 46,3.

Khfó tau/a

Na placu przed PKiN w Warsza­
wie czynna jest wystawa śmi­
głowców, zorganizowana stara­
niem Muzeum Techniki NOT i 
Inspektoratu Lotnictwa WP. Wy­
stawa, która zapoznaje z polski­
mi i radzieckimi śmigłowcami, 
ich historią, zastosowaniem śmi­
głowców, ma być później urzą- 

w innych miastach.
AF — fot. Rzepecki

Stały wzrost 
pogłowia bydła

W okresie minionego roku 
gospodarczego pogłowie by­
dła wzrosło w kraju o 4,7 proc. 
Tak więc obsada bydła na 100 
ha użytków rolnych wynosi u 
nas obecnie 47,2 szt. (a nie — 
jak mylnie podano w informa­
cji PAP z 29 lipca br. — 59,5 
szt.)

W czerwcu 1958 r. obsada 
bydła na 100 użytków rolnych 
wynosiła 40,2 szt. W ciągu za­
tem ostatnich 4 lat pogłowie 
zwiększyło się ogółem o blis­
ko 1,4 min. szt. Obecnie stan 
pogłowia bydła w Polsce oce­
nia się na prawie 9,6 min. szt.

W ostatnim roku gospodar­
czym, jak wykazuje czerw­
cowy spis rolny — wzrost po­
głowia bydła ząnotowano we 
wszystkich województwach.

Pomyślne wyniki w hodowli 
bydła w ostatnich latach zo­
stały uzyskane m. in. dzięki 
poważnej pomocy udzielanej 
rolnikom przez państwo.

Polskie radary 
na polskich statkach 

Nasz przemysł elektronicz­
ny przystąpił do seryjnej pro­
dukcji kompletnych urządzeń 
radarowych dla statków. „Bał­
tyk” — tak nazwano te urzą-
dzenia zainstalowano już
na 11 jednostkach morskich, a 
obecnie otrzymają je 4 dalsze 
statki 'polskiej floty handlo­
wej : „Neptun”, „Sniardwy” 
„Uran”, „Wiślica”.

Jest to duże osiągnięcie prze 
mysłu elektronicznego. W ten 
sposób zapisał on się na listą 
producentów radarów mors­
kich. która obejmuje zaledwie 
kilka państw: ZSRR, USA, An 
glię, Francję, Szwecję i NRF.

PAP

at Koordynacja badań naukowych
af^ 

jn?

st"1

Pie ^niach 31 lipca do 2 sierpnia odbyło się w Moskwie 
dańWSZe P°siedzenie stałej komisji do spraw koordynacji ba- 

. naukowych-i technicznych przy Radzie Wzajemnej Po- 
]jr Gospodarczej. W posiedzeniu wzięły udział delegacje 
Po]1^ — członków Rady: Bułgarii Czechosłowacji, NRD, 
r»o s*1’ Węgier i Związku Radzieckiego. Rozpatrzo-

organizacyjne, zaaprobowano projekt regulaminu 
oraz /twierdzono plan komisji na drugie półrocze br. 
sii n°móyiono niektóre inne zagadnienia. Posiedzenie komi- 
Prac ek’egało w tmosferze braterskiej przyjaźni i współ-
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Pomyślnych rejsów!

• Obrady
Komitetów 18 Państw

W poniedziałek przed południem 
Komitet Rozbrojeniowy zebrał się 
na 66 posiedzenie plenarne. Dele­
gat USA Arthur Dean zakomuni 
kowal, że na razie nie składa za­
powiadanych „kompromisowych 
propozycji Zachodu, pragnie bo­
wiem najpierw przedyskutować 
sprawę nieoficjalnie z przedstawi 
cielem ZSRR, Zbrinem.

Komisja do spraw zakazu do­
świadczeń nuklearnych, złożona z 
przedstawicieli USA, W. Brytanii 
i Związku Radzieckiego, ma prze­
dyskutować ostatnie sugestie Za­
chodu w ciągu bieżącego tygodnia.

PAP

Festiwal w Helsinkach zakończony
Apel do młodzieży świata

Ogłoszeniem orędzia do młodzieży świata i barwną im­
prezą nad brzegiem morza zakończył się w poniedziałek 
wieczorem VIII Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów.
W cichym zazwyczaj nad­

brzeżnym parku Helsinek, 
Kaivopuisto zebrało się na u- 
roczystość pożegnania przeszło 
20 tys. delegatów i mieszkań­
ców stolicy Finlandii.

Wcześniej nieco dwie barw­
ne kolumny młodych przyby­
szów z całego świata przema­
szerowały przez Helsinki w

Podniesienie bandery 
na statku „Poznań 11“

Wczoraj w Porcie Szczecińskim odbyło się podniesienie 
bandery na nowo zbudowanym statku, który otrzymał na­
zwę „Poznań II”.
Na uroczystość przybyła mię 

dzy innymi delegacja władz 
miejskich Poznania Z przewód 
niczącym Prezydium RN — 
Jerzym Kusiakiem, przedsta­
wiciele Polskiej Żeglugi Mor­
skiej i Prezydium MRN w 
Szczecinie.

Wciągnięcie bandery na 
maszt statku „Poznań II” do­
konał jego dowódca, kpt. St. 
Kon tarczyk.

W imieniu Poznania, który 
obejmuje patronat nad stat­
kiem, przemawiał Jerzy Ku­
siak. Życzył on kapitanowi i 
załodze dobrych rejsów; ży­
czył, by statek „Poznań II” 
chlubnie służył polskiej flocie 
podobnie jak jego sławny po­
przednik „Poznań I”.

Gospodarz Poznania zapro­
sił do odwiedzenia naszego 
miasta przedstawicieli załogi, 
wręczając im równocześnie 
skromne pamiątki, które od­
tąd zdobić będą kajuty „Po- 
nania II”.

W imieniu redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” zastępca re­
daktora naczelnego Zbigniew 
Szumowski złożył załodze stat 
ku życzenia „wyłącznie po­
myślnych wiatrów”. Od ze­
społu „Głosu” marynarze „Po­
znania II” otrzymali serię re­
produkcji grafik autorów po­
znańskich, przedstawiających 
odbudowę naszego grodu, (k)

Strauss atakuje 
koncepcje USA

Atomowego uzbrojenia Bundes­
wehry w ramach NATO domagał 
się ponownie boński minister obro 
ny Strauss w niedzielę wieczorem 
przed kamerami zachodnioniemiec 
kiej telewizji. Tym samym, raz 
jeszcze zaatakował on koncepcje 
strategiczne pewnych wpływo­
wych kół USA, które zmierzają 
do niedopuszczenia Bundeswehry 
do decydowania o użyciu broni 
atomowej i przyznania jej w za­
mian wzmocnionego potencjału 
uzbrojenia konwencjonalnego.

Teoria ta jest fałszywa — po-
wiedział Strauss — dodając, 
uzbrojenie konwencjonalne

iż 
nie

wystarcza Niemcom zachodnim. 
Powtórzył on również swoją tezę, 
iż należałoby umieścić wyrzutnie 
broni atomowej jak najbliżej gra­
nic obozu socjalistycznego. (PAP)

W tragiczną rocznicę

Dzielni harcerze 
uratowali dziecko
We wsi Radziochy w pow, Lipno 

miał miejsce wypadek, zakończo- 
•ny jednak szczęśliwie dzięki od­
wadze i dzielności harcerzy. Zda­
rzyło się mianowicie, że zaginęła 
3-letnia Mirosława Makowska, có­
reczka miejscowego rolnika. Ro- 
dzięe rozpoczęli więc poszukiwania 

na razie na własną rękę. Gdy 
nie przynosiły one skutku zwrócili 
się do biwakujących w pobliżu 
harcerzy z Hufca Rypińskiego — 
z prośbą o pomoc. Natychmiast 
kilkudziesięciu druhów wyruszyło 
tyralierą przez sąsiedni las,, „prze 
trząsając” zarośla. I rzeczywiście, 
po‘pewnym czasie doszedł ich u- 
szu płacz dziecka. Idąc za głosem, 
harcerze znaleźl. małą Mirkę za­
nurzoną w błotnistym trzęsawis­
ku. Gdyby nie pomoc — dziew­
czynka znalazłaby niechybnie 
śmierć w bagnie.

Nie tylko rodzice Mirki, ale i 
mieszkańcy całej okolicy wyrażają 
harcerzom z Rypina wdzięczność i 
uznanie za dzielny czyn. (PAP)

Wielki wiec 
w Hiroszimie

W poniedziałek w Parku Po 
koju w Hiroszimie, gdzie 
przed 17 laty eksplodowała a- 
merykańska bomba atomowa 
w jednej sekundzie pozbawia­
jąc życia ponad 200 tysięcy 
osób, odbył się wielki wiec i 
uroczystość poświęcona parnię 
ci ofiar bombardowania ato­
mowego.

O godzinie 8.15 (czasu miej­
scowego), dokładnie w tej sa­
mej chwili, w której przed 17 
laty nastąpił wybuch bomby 
w Hiroszimie odezwały się 
dzwony. Ruch zamarł. Mer 
miasta Hiroszimy, Hamai zło­
żył u podnóża pomnika nowy 
spis ofiar bombardowania a- 
tomowego. Opracowanie spisu 
ukończono w tym roku. Na­
stępnie przed około 30 tysią­
cami zebranych, Hamai odczy­
tał deklarację pokoju i apel o 
niedopuszczenie do powtórze­
nia się tragedii Hiroszimy, o 
szybsze zrealizowanie po­
wszechnego i całkowitego roz 
brojenia.

Apelujemy z naciskiem — 
głosi deklaracja — do wszy-

potęźnej manifestacji na rzecz 
pokoju, współistnienia i roz­
brojenia. Nad morzem strojów 
narodowych z 5 Kontynentów 
unosiły się transparenty z ha­
słami: „Pokój i przyjaźń'’, 
„Nie dopuścimy do wojny nu­
klearnej”, „Przerwać wszelkie 
próby jądrowe”, „Kosmos po­
winien być obszarem pokoju”, 
„Jesteśmy za wzajemnym po­
szanowaniem swych poglą­
dów”.

Przed godziną 21 ogromny 
pochód młodych przedstawi­
cieli 137 krajów, 1500 organi­
zacji młodzieżowych, poprze­
dzony chorążym z flagą Fin­
landii, dotarł do parku Kai- 
vopuisto, zatrzymując się na 
placu i w alejkach przed spe­
cjalną estradą. Rozpoczął się 
ostatni koncert międzynarodo­
wy. Na pożegnanie wystąpili 
artyści z Gwinei, Brazylii, 
ZSRR i Węgier. Po nich mło­
dzi Japończycy w artystycz­
nym widowisku demonstrowa­
li przeciwko zbrojeniom i pró 
bom nuklearnym. 6 sierpnia 
jest bowiem dniem Hiroszimy 
— smutną rocznicą zrzucenia 
bomby atomowej na to miasto.

W imieniu 18 tys. delegatów 
na Festiwal, Włoch Piętro 
Pieralli, jeden z przywódców 
międzynarodowego ruchu mło 
dzieżowego (przewodniczący 
ŚFMD), odczytał krótkie orę­
dzie do młodzieży świata.

„Niech nasza jedność 
sprawdzona podczas Festi­
walu — głosi apel — umoc­
ni się i powiększy do tego 
stopnia, by stać się jednoś­
cią wszystkich młodych lu­
dzi na całym świeeie.

My, zebrani tu młodzi In­
dzie z całego świata ślemy 
młodzieży dnia dzisiejszego, 
budującej jutro, to orędzie 
ufności i żywe świadectwo 
naszego pragnienia, aby po­
kój i przyjaźń zatriumfowa­
ły na całym świeeie”.
Rozlegają się fanfary. Bia­

ła z pięciopłatkowym brat­
kiem flaga festiwalu na czele. 
Stateczki wypłynęły na pełne 
morze i powoli znikły w mro­
ku. Takie było na Festiwalu 
w Helsinkach oficjalne pożeg-

nanię się 137 delegacji z Fe­
stiwalem, miastem i nowo 

poznanymi przyjaciółmi. Ale 
do późnej nocy w parku w 
Kaivopuis — to trwały zaba­
wy, ostatnie rozmowy, wy­
miana adresów. Zdania, któ­
re najczęściej można było u- 
słyszeć w poniedziałek w Hel­
sinkach brzmiały: „Do zoba­
czenie” i „Nie zapomnij do 
mnie napisać”. (PAP)

Jamajka niepodległa
Gratulacje z Polski

W poniedziałek w godzinach 
porannych czasu warszaw­
skiego nad Jamajką załopotały 
czarno-złoto-zielcne flagi bę-. 
dące symbolem niepodległości 
tego kraju, który dotychczas 
pozostawał pod panowaniem 
brytyjskim.

Dzień wczorajszy był świę­
tem narodowym na Jamajce. 
W stolicy Jamajki, Kingston, 
odbyły się uroczystości w 
związku z uzyskaniem nie­
podległości. Wzięli w nich u-
dział m; in. wiceprezydent
Stanów Zjednoczonych, Lyn- 
don Johnson oraz księżniczka 
Małgorzata, która reprezento­
wała królową Elżbietę.

Na ręce premiera Jamajki 
A. Bustamante, napływają de­
pesze gratulacyjne z całego 
świata. M. in. depeszę wysłał 
premier rządu radzieckiego, 
Nikita Chruszczów, wyrażając 
równocześnie gotowość na­
wiązania stosunków dyploma­
tycznych z nowym państwem.-

Z okazji proklamowania nie­
podległości Jamajki w dniu 6 bm.
prezes Rad^ 
rankiewicz 
gratulacyjną 
Jamajki sir 
Bustamante.

Ministrów Józef Cy- 
wystosował depeszę 
do premiera rządu 

Williama Aleksandra 
(PAP)

YHlądz^nG. rodou/tf 
obóz, letni

Na obozie letnim w Kliczkowie 
koło Bolesławca przebywa mło­
dzież z Włoch, Bułgarii, Nor­
wegii i harcerze z Bolesławca.
Na 
ca

zdjęciu: harcerki z Boiesław- 
wymieniają adresy i zdjęcia 
z pionierami bułgarskimi.

CAF — fot. Wołoszczuk

stkich narodów 
siągnięcie — w 
iidarność ludzi 
— całkowitego

i państw b o- 
oparciu o so- 
całego świata 
zakazu broni

jądrowej i niedopuszczenie do 
wojny jądrowej. OM
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Zachodnioniemiecki historyk 
podważa roszczenia rządu NRF 

do naszych ziem zachodnich
KORESPONDENT PAP. RED. GUZ DONOSI:

Po raz pierwszy bodaj rewi­
zjonistyczna postawa rządu 
NRF wobec granicy Odra — 
Nysa została zakwestionowa-
na także 
przez

od strony prawnej
historyka

dnioniemieckiego.
zacho- 

Historyk,
profesor nauk politycznych na 
politechnice w Stuttgarcie Go­
lo Mann, syn wielkiego pisa­
rza niemieckiego Tomasza 
Manna, określił jako nieuza­
sadnione roszczenia prawne 
NRF do naszych ziem ziechod- 
nich. Tezę tę historyk uzasad­
nia w wydanej nakładem wy­
dawnictwa Kurt Desch w Mo­
nachium książce „Die Bestand- 
aufnahme — Deutsche Bilanz 
1962”, zawierającej zbiór naj­
ważniejszych prac znanych o- 
sobistości niemieckich na te­
maty polityczno - gospodarcze 
i społeczne NRF. Historyk 
wskazuje, że w ciągu minio­
nych 17 lat powojennych sy­
tuacja uległa radykalnej zmia 
nie. że dalsze kurczowe trzy­
manie się przez Bonn tezy o 
istnieniu Niemiec w dawnych 
granicach z 1937 roku do cza­
su ponownego ich ustalenia w 
traktacie pokojowym z cały­
mi Niemcami, jest „szczytem 
abstrakcyjnej argumentacji w 
płaszczyźnie prawa międzyna­
rodowego”. Niesposób trakto­
wać poważnie roszczeń praw­
nych NRF — utrzymuje nau­
kowiec — skoro Niemcy dzi­
siejsze ani nie są w mocy zmie 
nić obecnego stanu rzeczy, ani, 
co ważniejsze, nie mają ku te­
mu moralnego tytułu. Nie mo­
gą bowiem uchylić się od kon-

sekwencji rozpętanej przez 
siebie wojny. Nie kto inny jak 
Trzecia Rzesza, której praw­
nym następcą mieni się NRF, 
złamała brutalnie wszelkie 
prawa, podeptała granice pań­
stwowe sąsiadów, chcąc je wy 
tyczyć nad Wołgą, a wielkie 
narody dosłownie wymazać z 
powierzchni ziemi. Jakże mo­
żemy w tych warunkach wy­
suwać roszczenia prawne — 
zapytuje autor. (PAP)

Demonstracje 
w Kopenhadze

W piątek przybyła do Kopen 
hagi eskadra okrętów wojen­
nych Niemiec zachodnich.

Przed przybyciem okrętów 
NRF, mieszkańcy Kopenhagi 
kolportowali odezwy i rozklei­
li plakaty, wzywające do za­
protestowania przeciwko tej 
wizycie.

Natychmiast po przypłynię­
ciu eskadry wreszła na pokład 
okrętu flagowego delegacja 
związku b. więźniów faszyzmu 
i duńskiego ruchu oporu z o- 
kresu drugiej wojny świato­
wej. Wręczyła ona dowódcy 
eskadry okrętów zachpdnionie 
mieckich rezolucję protestacyj 
ną przeciwko wizycie.

Ludność, której wizyta ta 
przypomina okupację kraju 
przez wojska hitlerowskie, u- 
rządziła demonstrację protes­
tacyjną. (PAP)

Zagadkowa śmierć
Marilyn Monroe

„Reakcja człowieka z ulicy na wiadomość o śmierci Marilyn Mon 
roe — powiedział korespondentowi Reutera producent kilku jej fil­
mów, Billy Wilder — pokazuje, żć była ona czymś więcej, niż je­
szcze jedną gwiazdą Hollywood. Jest to wstrząs, który porównać 
można z wrażeniem, jakie wywołała śmierć Rudolpha Valentino”.
„New York Herald Tribune” o- 

kreśla Marilyn Monroe jako ak­
torkę pełną uroku, wrażliwości i 
humoru, której śmierć oznacza, 
że świat utracił cząstkę swego 
piękna. „Hollywood sprzedawał 
jej ciało, zapominając o jej du­
szy”, pisze „New York Times” do­
dając, że w tym kryje się trage­
dia aktorki i tragedia Hollywood.

Również prasa światowa zasta­
nawia się nad konfliktami, które 
leżą u podłoża tragicznej śmierci 
aktorki. „Marilyn ekranowy sym­
bol zwycięskiej kobiecości, pisze 
paryska „L’Aurore", była tylko 
przerażonym dzieckiem, którego 
Hollywood nie potrafiło uwolnić 
od smutku”. Londyński „Guar­
dian” nazywa Marilyn Monroe „cza

jącą i wzniosłą kobietą o tragicz­
nej duszy”. „Miała ona wszystko 
poza równowagą” dodaje „Daily 
Herald”. „Przynajmniej dzienni­
karze zajmujący się zbieraniem 
plotek o Hollywood mają teraz od 
powiedź na pytanie co robi Ma­
rilyn, wkraczając w wiek średni”,
stwierdza innym miejscu
„Guardion”.

Mimo, że na ogół przyjmuje się 
wersję samobójstwa ostateczną od
powiedź
komisja lekarzy

w tej sprawie dać ma

Marilyn
psychiatrów.

Monroe prawdopodobnie

Dzieci z Piły 
wracają na kolonie

Dziś możemy podać dalsze 
szczegóły zatrucia dzieci war­
szawskich na kolonii w Pile. 
Przeprowadzone badania re­
sztek posiłków konsumowa­
nych przez dzieci wykazały za 
trucie bakteryjne. Mimo iż po­
ważniejszemu zatruciu uległa 
grupa 40-osobówa, władze służ 
by zdrowia postanowiły zasto­
sować profilaktyczne przeba­
danie wszystkich uczestników 
kolonii wraz z wychowawcami 
i personelem. W sumie w szpi­
talach przebywały 152 osoby.

Wczoraj pierwsza grupa 
dzieci opuściła już szpitale i 
udała się na miejsce stałego 
pobytu w Pile. Stan zdrowia 
pozostałych jest dobry i nale­
ży się spodziewać, że już w 
najbliższych dniach reszta dzie 
ci pojedzie do Piły, (jh)

„Złoty wiek bandytyzmu" 
we Francji

Bandytyzm we Francji przybrał 
w ostatnich czasach niebywale 
szeroki rozmach. Nie mija do 
słownie ani jeden dzień, aoy nie 
został obrabowany bank, okra­
dzione sklepy, a nawet apteki, aby 
nie zostały dokonane napady na 
przechodniów.

Od 1 maja br. we Francji do­
konano 45 napadów rabunkowycn 
na banki, w wyniku których gang­
sterzy skradii ok. 2 min. nowycn 
franków.

Przytaczając te dane, burżuazyj- 
ny dziennik „Aurorę” pisze o 
„złotym wieku bandytyzmu” we

wie zostawiła żadnego listu.
Znaleziono ją w willi leżąeą w 

łóżku obok pustej flaszeczki z pro 
szkamt nasennymi. Jeden z psy­
chiatrów powołanych do komisji 
oświadczył, że szczególnie inte­
resują go sprawy, które na pierw­
szy rzut oka wyglądają na samo­
bójstwo.

Agencje zachodnie przypomina­
ją że spośród aktorów, którzy 
zmarli u szczytu sławy wymienić 
można takich, jak Jean Harlow, 
Carole Lombard, Rudolpha Va- 
ientino (1926 r.), Jamesa Deana 
(1955), Clarka Gabie’a (1960 r.) i 
Gary Coopera (1961 r.). (PAP)

Francji, 
obliczeń 
niowych, 
„zarabia”

Rzeczywiście, według 
towarzystw ubezpiecze- 

,,przeciętny” gangster 
miesięcznie ok. s %ys.

nowych franków'. Dziennik skarży 
się, że „większość przestępstw po- 
zostaje nie wykrytych, co roz­
zuchwala złoczyńców”. (PAP)

Sukces partyzantów 
w Wietnamie Płd.

Według informacji, jakie na
deszły do Nowego Jorku, po­
łudniowo - wietnamscy party­
zanci opanowali portowe mia­
sto Hamtan, położone w odle­
głości około 100 km na wschód 
od Sajgonu. (PAP)

ir-
Rocznica Hiroszimy

>nury blask, który poraził dwa 
tygodnie temu oczy tysięcy wcza­
sowiczów na plaży Waikiki, na
Hawajach, także przeraził

mieszkańców wyspy Samoa, oświetlił zara 
niedobre zamiary amerykańskich koł 

rządzących. Obie te wyspy położone są 
o 2 tysiące kilometrów od wyspy John- 
ston, na której Pentagon dokonał wybu­
chu termojądrowego na dużej wysokości 
i o sile 2 megafon, tj. 2 milionów’ ton 
klasycznego materiału wybuchowego .

W ten sposób rząd amerykański nie 
tylko zlekceważył protesty uczonych ca­
łego świata przeciwko rozszerzaniu wy­
ścigu zbrojeń nuklearnych na przestrzeń 
kosmiczną, ale i zignorował ostrzeżenia 
Związku Radzieckiego.

Od czasu zrzucenia bomb atomowych 
na Hiroszimę i Nagasaki, to jest od 

sierpnia 1945 roku, (właśnie wczoraj mi­
nęła 17 rocznica) rząd USA właściwie nie 
zaprzestał ani na chwilę bądź próbnych 
wybuchów atomowo-jądrrwych, bądź też 
przygotowań do nich. A przecież w tym 
czasie odbywały sję sesje ONZ, na któ­
rych przedstawiciele USA wygłaszali pu­
ste frazesy o swym umiłowaniu pokoju, 
odbywały się ..trwające trzy lata spotka­
nia z przedstawicielami Zwi.vku Radziec 
kiego, poświęcone opracowaniu układu o 
zakazie doświadczeń atomowych, odby-

Biuro Polityczne FLH
przejęło kierownictwo krajem

Komunikai o podziale funkcji

W niedzielę ukazał się komunikat Biura Politycznego FLN, 
informujący, że Biuro to wzięło w swoje ręce kierowanie kra­
jem aż do chwili wyboru konstytuanty. Komunikat dodaje, 
że Biuro będzie cdtąd stale urzędowało, przy czym po po­
siedzeniach nie będą ogłaszane żadne deklaracje.
Komunikat przedstawia rów 

nież podział funkcji w łonie 
Biura Politycznego, jaki usta­
lony został na posiedzeniu w 
niedzielę.

Ben Bella objął sprawy „ko­
ordynacji wewnętrznej z wła­
dzami prowizorycznymi”. Ko­
ordynując działalność władz, 
prowizorycznych Algierii (z 
Faresem na czele) z decyzjami 
Biura Politycznego. Ben Bella 
objął de facto stanowisko kie­
rownicze w Algierii. Moham­
med Khider odpowiedzialny 
jest za sekretariat generalny

jakkolwiek Tymczasowy Rząd 
Republiki Algierskiej uznany 
został oficjalnie przez szereg 
państw. Ben Alla objął spra­
wy wojskowe, a wraz z nimi 
odpowiedzialność za reorgani- 
cję armii algierskiej. Rabah 
Bitat objął resort organizacji 
partii i grup narodowych, a

w którym wyraża zadowok 
nie z zakończenia kryzys 
władz i podkreśla, że wszysj 
kie wilaje pozostają nadali' 
straży legalności demokraci 
„niezbędnych warunków roz. 
woju rewolucji algierskie; 
która jest nie tylko rewolucja 
polityczną ale również gosp^ 
darczą i społeczną”. (pĄpj

Mohammed Said sprawy
szkolnictwa i ochrony zdro­
wia.

Ait Ahmed, który opuścił 
Algier na znak protestu prze­
ciw sporom dzielącym jej przy 
wódców, nie otrzymał żadnej

Biura, finanse i informacje., funkcji w Biurze Politycznym,
Jest to więc drugie pod wzglę 
dem znaczenia stanowisko klu 
czowe. Przeciwnik Ben Belli 
— Mohammed Budiaf (z „gru­
py kabylskiej”) odpowiedzial­
ny jest za „orientację i poli­
tykę zagraniczną". Dobrze po­
informowane koła algierskie, 
wyjaśniają, że przez „orien­
tację” rozumieć należy opra­
cowanie podstaw ideologicz­
nych przyszłej partii, w 
jaką przekształcić się ma FLN. 
Włączenie polityki zagranicz­
nej do kompetencji Biura Po­
litycznego FLN oznacza osta­
teczne usunięcie w cień TRRA

Statek bez załogi
Na Dnieprze pojawił się nowy 

statek eksperymentalny, którego 
nazwa nieprzypadkowo brzmi „La 
boratorium”. Nie ma on ani ka­
pitana, ani załogi i kierowany 
jest wyłącznie przez, automaty.

Statek sprawnie pokonuje za 
kręty, omija mielizny, zwalnia 
i przyśpiesza bieg. Liczne aparaty 
rejestrują warunki rejsu i prze­
kazują je odpowiedniemu urzą­
dzeniu, które podejmuje „decy­
zje”.

Zdaniem specjalistów, zbliża się 
czas, kiedy praca na statkach 
zostanie w pełni zmechanizowa­
na, a funkcje kierownicze prze­

W Japonii-1,5 miliona 
chorych umysłowo

Dzienniki tokijskie niemal każ­
dego dnia donoszą o przestępstwie 
popełnionym przez chorych umy­
słowo. Niedawno młody student 
w mieście Tojama po powrocie z 
zawodów lekkoatletycznych zja­
wił się na uczelni z karabinem i 
zmusił wykładowcę i kolegów 
do uszeregowania się twarzą do 
ściany i zastrzelił jedną z kole­
żanek. W prefekturze Ibaraki 
mieszkaniec jednej z wsi wymor­
dował siekierą całą rodzinę. W 
mieście Kioto kobieta cierpiąca na 
chorobę psychiczną podpaliła 
słynną starożytną świątynię „Mi- 
bu”. ,

Wypadków takich jest coraz 
więcej. Według oficjalnej staty­
styki, w Japonii jest, około 1,5 mi­
liona chorych umysłowo, z któ­
rych 130 tys. uważa się za „spo-

ale — jak pokreślają dobrze 
poinformowane koła algier­
skie — nie znaczy to, że został 
usunięty z Biura. Jeśli przyje- 
dzie do Algierii, wówczas przy 
dzieli mu się odpowiedni re­
sort.

W odpowiedzi na surową kryty­
kę stanowiska pewnych kół woj­
skowych ! dalszego utrzymania 
podziału kraju na wilaje, wygło­
szoną w sobotę przez Ben Kheddę, 
Rada Wilai IV (kontrolującej Al­
gier) ogłosiła niemniej ostry ko­
munikat. Komunikat ten zarzuca 
Tymczasowemu Rządowi Republi­
ki Algierskiej, że nie stanął na 
wysokości zadania i nie opraco­
wał dyrektyw dla całego kraju. 
Komunikat podkreśla, że w próżni 
politycznej jaka powstała, ALN 
stanowi jedyną zorganizowaną siłę 
Algierii. Z tego powodu aż do zwo 
łania konstytuanty i utworzenia 
nowych legalnych władz w kraju 
zarówno ALN jak FLN powinny 
stać na straży rewolucji. Jeśli zaś 
chodzi o dalsze utrzymywanie się 
podziału na wilaje i połączony z 
tym przerost Wiadz poszczegól­
nych wilai, zjawiska te nie są ni­
czym innym jak konsekwencją 
braku faktycznej władzy central­
nej, za co odpowiedzialność spa­
da na TRRA.

Rada Wilai III ogłosiła w nie­
dzielę wieczorem komunikat.

FDP za zwołaniem 
konferencji pokojowej 
Szybkiego !'zwołania konfe. 

rencji pokojowej, która stano­
wiłaby kontynuację konferen- 
cji ministrów spraw zagrani^ 
nych z 1959 roku w Genewie, 
domagał się ekspert FDP jj 
spraw polityki międzynaro. 
dowej dr Ernst Achenbach. 
Oświadczył on w sobotę j 
Bonn, że w konferencji tej. o- 
bok czterech wielkich mo­
carstw. powinny wziąć równiej 
udział Polska i Czechosłowa­
cja.

Propozycja polityka z FDP 
zakłada, iż konferencja poko­
jowa obradowałaby dopóty, 
dopóki nie zostałby opracowa­
ny traktat pokojowy z Niem­
cami. 1

Rząd NRF — jak wiadomo 
— wielokrotnie wypowiada! 
się przeciwko rokowaniom j 
sprawie zawarcia traktatu po­
kojowego z obu państwami 
niemieckimi. FDP. która wcho 
dzi w skład rządu koalicyjne­
go, reprezentuje nieco odmie# 
ne poglądy w polityce zagra- 
nicznęj niż adenauerowsh 
CDU.

Achenbach pisze na łamach 
biuletynu, iz konferencja po­
winna być zwołana na jesieni 
Zdaniem eksperta FDP, rząd 
zachodnioniemiecki powinie 
wystąpić z taką inicjatywą, 
aby zapobiec zawarciu odręb­
nego traktatu pokojowego mi 
dzy ZSRR a NRD. (PAP)
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Z kroniki sądowej

Trzy super-manka
Kilkakrotnie pisaliśmy już o poważnej aferze Poznański!1

pi

ni

lecznie 
czasem 
torió w 
aż do

niebezpiecznych”. Tym- 
w kraju brak jest sana- 
i lekarzy psychiatrów i

przestępstwo
chwili, kiedy

sują si<* chorymi. (PAP)

zdarzy si< 
nie intere

Spółdzielni Spożywców .informując o skierowaniu do sądu SP"’ 
nieuczciwych kierowników sklepów. Obecnie Prokuratura w

kazane 
ej om, 

brzegu 
cześnie.

zostaną specjalnym sta- 
k’óre kierować beda z. 
kilkoma statkami jedno- 
W stadium eksperymen-

tów znajduje się również i 
projekt kierowania statkiem za
pomocą kabla elektrycznego prze­
prowadzonego na dnie rzeki. Na 
statku umieszczony zostaje me­
chanizm rejestrujący drgania po­
la magnetycznego i utrzymujący 
statek na kursie. (PAP)

Handel 
żywym towarem

W mieście japońskim Wakaja­
ma aresztowano 5 bm. grupę han­
dlarzy żywym towarem, kupu­
jących dziewczęta w biednych 
rodzinach w okręgach Kiusiu, O- 
saka i innych. Według informa­
cji policji, aresztowana szajka w 
porozumieniu z właścicielami do­
mów publicznych kupiła i zmu­
szała do prostytucji ponad 50 
dziewcząt. (PAP)

jewódzka w Poznaniu zakończyła 
grupy byłych pracowników PSS.

W październiku 1961 r. odbywa.a 
się lustracja sklepów spółdziel­
czych. Podczas kontroli w pla­
cówce nr 376 jeden z wicepreze­
sów zarządu PSS — T. S„ odniósł 
wrażenie, że sklep jest ogołoco­
ny z towaru. Wizualna ocena oka- 

■ zała się jak najbardziej słuszna. 
Śledztwo wykazało, iż kierownik 
sklepów nr 348 i 376 Ireneusz 
Rabczewski w latach 1958—61 sy­
stematycznie kradnąc część utar­
gów dziennych, zagarnął w su­
mie 500 tys. zł. Niedobór ten był 
ukrywany m. in. dzięki „kole­
żeńskiej” pomocy. Kierownicy in 
nych PSS owskich sklepów — 
Kazimierz Domieracki i Tadeusz 
Kwaśny pożyczali przed inwen- 
turami Rabczewskiemu towary, a

śledztwo dotyczące 13-osobW

ja 
dl 
ki

ten podawał je do spisu. Nawi«- 
sem mówiąc Rabczewski 
rzystując niedbalstwo niektófR 
inwentaryzatorów dyktował 
często dane niezgodne z prawił 
W rezultacie w arkuszach SP® 
wych figurowały większe dos’ 
towarów od znajdujących się * 
sklepie, lub też artykuły, któryd 
w placówce wcale nie było.

Śledztwo wykazało, że 
racki i Kwaśny mają na su®* 
niu nie tylko pożyczanie towaro* 
W sklepie Domierackiego uiał 
niono 390 tys., a w placówce, 
której kierownikiem był
— 213 tys. zł manka. 

Prokurator stoi na
że pieniądze te zostały
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Waszyngton pod władzą ultrasów
wają się spotkania Komitetu Rozbroje­
niowego 8 państw.

Do września ?981 roku USA dokonały 
170 wybuchów atomowo-jądrowych. Do 
dnia 15 lipca 1962 r. USA dokonały jesz­
cze 45 wybuchów pod ziemią w stanie 
Nevada oraz 27 wybuchów nad ziemią 
wliczając w to ów wspomniany na wstę­
pie udany wybuch na dużej wysokości. 
Ogółem więc USA dokonały ponad 240 
eksplozji atomowo-nukleamych.

W czerwcowym numerze amerykan 
skiego miesięcznika „Fortune”, wy 

dawanego nrzez grupy związane z Rocke­
fellerami,/zna jdu jemy obszerne i bogato 
ilustrowahe opracowanie, poświęcone pla 
nom podboju Kosmosu przez USA. Ge-

nal” w Canoga Park, w Kalifornii, za­
trudnia zaledwie 3 tys. pracowników, ale 
już sąsiednie „Roeketdyne Diyision”, je­
dno z trzech przedsiębiorstw produkują­
cych rakiety amerykańskie, zatrudnia 13 
tys. pracowników, zaś „Space and Infor­
mation System” zatrudnia 10,5 tys. wy­
soko kwalifikowanych i wysoko opłaca­
nych pracowników.

zaleńczych planów kosztownych
przygotowań nie można lekceważyć. 

Przecież sam Eisenhower .odchodząc ze 
stanowiska prezydenta Stanów Zjedno­
czonych ostrzegł: „To połączenie potęż-

nerał lotnictwa 
szef planowania

Bernard
kosmicznego,

Schriever,

nych urządzeń wojskowych i 
przemysłu zbrojeniowego jest 
świadczeń Amerykanów czymś 
W naszych radach rządowych

wielkiego 
dla do- 

nowym... 
musimy

Kosmos po prostu za „nieosłoniętą flankę 
Stanów Zjednoczonych”. Planiści Penta­
gonu już wysyłają w przestrzeń kosmicz­
ną satelitów-szpiegów, a w przyszłości 
zamierzają ulokować tam urządzenia z 
wyrzutniami pocisków nuklearnych, któ­
re można by na rozkaz z Ziemi wystrze­
lić w kierunku Związku Radzieckiego 
i innych krajów socjalistycznych.

Przemysłowym przygotowaniem tych 
wojskowych planów zajmują się nowo 
utworzone przez wielki kapitał specjalne 
przedsiębiorstwa: „Atomiecs Internatio-

strzec się niepożądanych wpływów świa­
domych czy też nie, ze strony kompleksu 
mil tarno-przemysłowego”.

— Jesienią 1901 r. Kennedy podjął ener 
giczną kampanię przeciwko tym kolom 
w USA, które domagają się „totalnej 
wojny i totalnego zwycięstwa nad komu­
nizmem”, którzy dążą do roz-wiązy wiania 
wszystkich problemów światowych przy 
pomocy Siły. W kampanii tej nawet Eisen 
hower poparł Kennedy’ego.

Jeżeli dwaj prezydenci Stanów Zje­
dnoczonych dostrzegają niebezpie­

czeństwo grożące pokojowi światowemu

ze stroiły amerykańskich ultrasów, tru­
dno się dziwić, że widzi je również Zwią­
zek Radziecki i odpowiednio do teg^ po­
stępuje.

W wywiadzie udzielonym amerykań­
skim dziennikarzom, premier Chruszczów 
jasno postawił kwestię: Związek Radziec­
ki gotów jest w każdej chwili podpisać 
układ o rozbrojeniu i zaprzestaniu na 
zawsze wszelkich prób nuklearnych na 
rozsądnej podstawie i w warunkach kon­
troli narodowej. Jednocześnie Chrusz­
czów podkreślił, że gdyby Amerykanie 
przerwali obecną serię doświadczeń i zgo 
dzili się na podpisane układu — ZSRR 
mógłby ^reźygnować ze swojej „kolej­
ki” doświadczeń.

Opublikowane wyniki ostatniej narady 
w Białym Bomu na ten temat, niestety, 
nie przynioś y pomyślnych wieści. Rząd 
amerykański zapowiada przeprowadzenie 
pozostałych trzech eksplozji w Kosmo­
sie po naprawieniu uszkodzonej wyrzut- 
ni na wyspie Johnston, jak również nie 
rezygnuje z postulatu posiadania poste­
runków kontrolnych na teiwtorium ZSRR. 
Oznacza to, że rząd amerykafTski nie po­
trafił się jeszcze wyzwolić z „niepożąda­
nych wpływów”, jakie na jego decyzje 
wywiera wojskowo-przemysłowa oligar­
chia USA.*

JERZY WINNICKI

Rebyfniedoboryne,. przy _ „... ____ .
ukrywane metodami podoM?' 
do tych, jakimi posługi*^

czym vri 1 >

sil

Rabczewski.
W sprawie tej odpowiadać 

również kierownicy innych 
pów, inwentaryzatorzy oraZ.S 
czesny dyrektor Oddziału °®, 
Art. Przemysłowymi PSS
Jabłoński, któremu zarzua,mj 
niedopełnienie obowiązków 
bowych. (ak)
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Ubiegłej niedzieli 7'anot<j#ił 
dalsze wypadki utonięć.
rze Kierskim (pod Poznanl|,5^ 
topił się 3-letni Jacek ®3 
W Gostyniu Starym (P0*’ y 
styń) zginął 61-letni Teod° 
wak. w Izbicy Kujawskiej L 
Koło) utopił się 14-letni c 
który wypadł z łódki w 
zakładania sieci. .i

Tak więc w bieżącym p 
Wielkopolsce do dnia ff
go utopiło się już 65 f
niosły one śmierć przewa7® 
za kąpieliskami- strzeżona 
ba tych ostatnich, ((ir 
zwiększa się w ślimaczył” | 
pie-
miiHHip

Dzisiejszy serwis 
przygotował Mieczysław
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ZIELONY 
RUMIENIEC 
GŁODNEGO 

STEPU
Dziś, jak przed laty, wędrują przez Głodny Step ekipy geometro w i geologów.

Z SIzbekisianu od naszego specjalnego wysłannika

Za ile jpFicsz ~ tyle Uupisz j

Nie ma importu 
bez eksportu

S
zarobrunatna ziemia łaknęła kropli wody. Tyl­

ko wiosną trawa miała tu kolor szarej zieleni, 
dopóki słońce nie spaliło jej w złotawy proch. 
Wszystko, co tu żyło, pospiesznie opuszczało 

legowiska wędrując ku dolinom Syr-Darii, Czu, cho­
wało się w skąpych zaroślach nad martwym Bałcha- 
szem. Głodny Step przerażał. Rozproszone na jego 
olbrzymim terytorium białe kości zwierząt i ptaków 
— napawały lękiem i odrazą. Jeśli człowiek mógł 
oprzeć się torturze pragnienia, wytrwać pod niemi­
łosiernymi promieniami słońca — padał ofiarą cho­
rób roznoszonych przez moskity, komary i krety —
susliki.

Newe niepodległe 
państwo Antylaw

Odkryta przez Kolumba, sko 
Jonizowana przez Hiszpa­
nów, podbita trzysta lat 
temu przez Anglików, Ja- 

najka otrzymała status niezawi- 
siego państwa, i

Na Jamajkę dotarł powiew wol- 
ności, ogarniający coraz szerzej 
kraje Ameryki środkowej i pro­
mieniujący szczególnie z sąsied­
niej rewolucyjnej Kuby. Niepod- ; 
ległość Jamajki to podzwonne an­
gielskiego panowania na Antylach. 
31 sierpnia, bowiem, liczba nie­
podległych krajów tego obszaru 
powiększy się jeszcze o Trynidad 
i Tobago. Uzyskanie niezawisłości 
przez pozostałych X mniejszych 
wysp byłej Federacji Indii Zachód 
niej jest już tylko kwestią czasu.

Ze względu na czołowe miejsce, 
jakie Jamajka zajmowała w han- 
d>u zagranicznym Federacji, w.cl 
kość wyspy (11 tys. km. kw i i 
ilość mie>zKańców (1.7 min.) Ja­
majka, domagała się decydującego 
"Pływu na sprawy Federacji mdii 
Zachodniej, Nie mogąc wszakże 
“zyskać w tej dzico/inie zauosć- 
“taynienia, postanowiła opuścić 

i fe(1erację.

Rocznikiem takiego rozwiąza­
ni był przywódca opozycyjnej 

Sokratycznej Partii Pracy. A. ““siamente

f»r?r?SZe * historii Jamajki re- 
naiini, które odbyło się jesie- 
“*>• roku zdecydowało o wy- 

jej z Federacji. Takie 
i c?*! ,cnhencje separatystyczne 

a Pojawiać i ludność in- 
^ch warunkach 

hr h ry'yfs^* zmuszony był pod- 
i Br»eCyZj$. rozwi4zania Federac. i 

^Zn,t,iia Jamajce niezawisło- 
b'*-1*' Uzys^ania nicpodiegło-

»a /amaJkę wyznaczono•Jamajkę 
s»erpnia.

JarnaJka będzie 
°nkiem Comnumealthu. Przed

^Wieiel. tjf Jamajki zobowiązali się, 
imb °na udzieiać porpocy
Sókj WySponł byłej federacji, 
*Us n*e uhształtują swojej

Snej Przyszłości. (APl)

Natura była silniejsza od 
człowieka.

Była...

U domu bez klamek
VIT oda — znaczy życie. Do- 
* * brze znał to uzbeckie 

przysłowie pewien petersbur­
ski inżynier — podróżnik, Nie 
mirowicz. Wzdłuż i wszerz 
przemierzył Środkową Azję. 
Kilka miesięcy spędził w przy 
granicznych oazach Głodnego 
Stepu. Pobierał próbki szaro­
brunatnej ziemi, mierzył, li­
czy! i pisał. Grubą księgę swo 
ich dociekań i odkryć złożył u 
podnóża carskiego tronu. Do­
magał się zagospodarowania 
Głodnego Stepu.

— Jeśli zrobimy sztuczne je­
ziora i sztuczne rzeki — pisał 
— jeśli sprowadzimy tu ludzi 
bez lęku, Głodny Step będzie 
spichlerzem bawełny i owoców 
całego Imperium...

Jego Wysokość z pogardą 
odniósł się do ..planów mania­
ka’’. Gdy ten zbyt natarczywie 
domagał się rozpatrzenia pro­
jektów. a przy tym żle się wy 
raźał o głowie państwa, zam­
knięto go w domu bez klamek, 
jako niepoczytalnego.

Fantasta doczekał się wła­
dzy radzieckiej. Znów pisał me 
moriały, udowadniał, że zawró 

Osiedle na Debcu nie przysporzyło chwały architektom. Za- 
olanowane w okresie radosnej twórczości, właściwie poza mta- 
słem _ do dziś me wtopiła się w jego organizm, tworząc od­
rębna, nieforemną wyspę, poprzecinana labiryntem b -zmaczych 
uliczek. Tu właśnie, w jednym z blokow, miejscy planiści, ja 
sie to fachowo mówi, zlokalizowali zakład zbiorowego żywie­
nia Kłoś z dyrekcji zakładów gastronomicznych, me pozba­
wiony swoistej fantazji, nadał restauracji zobowiązującą nazwę

Świat" — mruknął Obara, gdy zbliżali się do czyn­
nego "już o tej porze lokalu. Pomyślał, jak rożne pod tym.

Osiedle na

samymi nazwami kryją się czasem treści. Marszałkowska w sto­
licy i — w Poznaniu, peryferyjna uliczka, obstawiona jedno­
rodzinnymi domkami; poznański „Nowy Świat'', zagubiony na 
przedmieściu — i warszawska, elegancka kawiarnia w centrum.

— Sprawdźcie, sierżancie, kiedy podejmuje pracę zmiana 
z wczorajszego wieczora.

Czekali z Tokarkiem chwilę. Zbliżające się do zenitu słońce 
prażyło niemiłosiernie. Od pobliskich forów niosło pogwizdy­
wanie lokomotyw. Szosą przytoczył się żółtozielony autobus 
podmiejskiej linii.

— O dwudziestej — poinformował, wracając, Kubiak. _ Ma­
my sporo czasu.

— Do mieszkania Krzyżańskiego — zadecydował Obara.
Tym razem nie wlekli się przez śródmieście. Pojechali szosą, 

okalającą miasto. Radoń pragnął zaoszczędzić w ten sposób 
kwadrans. Zamiar byłby się powiódł, gdyby nie szlaban, który 
opadł dosłownie przed maską auta. .Musieli poczekać, aż mane­
wrująca łowarówka zostanie rozdzielona na odpowiednie tory. 
Ten przejazd kolejowy — przypomniał sobie Tokarek — stanowił 
przedmiot nieskończonych interwencji ze strony kierowców, do­
magających się oddawna wybudowania w tym miejscu wiaduktu. 
Rzeczywiście, kilkuminutowe zahamowania ruchu na głównej ar­
terii, wiodącej z Wrocławia, za każdym razem powodowały kolo­
salne „korki". Ruszyli wreszcie szerokim pasmem ulicy Głogow­
skiej. Stąd na Reymonta, gdzie mieszkał Krzyżański, nie było 
daleko.

— RodzinS?
Obara musiał intensywnie myśleć. Jego lakoniczne zazwyczaj 

pytania brzmialy niemal zagadkowo. Kubiak w lot jednak pojął, 
o co kapitanowi chodzi.

— Melduję, że samotny. W Poznaniu krewnych nie miał, a czy 
gdzie indziej... Kio ło wie? Nie zdążyłem sprawdzić.

— Klucze?
— Sssię posiada, obywatelu kapitanie! — Kubiak stuknął dło­

nią w raportówkę. — Nieboszczyk miał je, z przeproszeniem, 
w spodniach. Znam taki jeden kawał o kluczach, jak to pijany 
facet wracał nad ranem...

Nie słuchali. Aleja Reymonta miała dwie jezdnie z jednokie­
runkowym ruchem. Numer 75, pod którym mieszkał Krzyżański, 
musiał być po lewej stronie ulicy. Radoń brał właśnie zakręt, ko­
rzystając z przerwy w paśmie zieleni, ciągnącym się pośrodku, 
gdy dostrzegli ruszającą sprzed dużego bloku „Wołgę". Musieli 
przepuścić lśniącą czarnym lakierem taksówkę, nim wypełzli 
z środkowego przesmyku na lewą jezdnię. Spostrzegli wówczas 
we wnętrzu dużego wozu przystojną twarz rudowłosej kobiety. 
Może to było złudzenie, ale Tokarkowj się wydało, że wokół jej 
ust błąkał się uśmieszek. c.d.n.

Można było fego dokonać przecież w miejscu bardziej 
ustronnym, nasiępme zaś podrzucić zwłoki przy ruchliwej szo­
sie, dla zasugerowania wypadku. Po co Krzyżański pęiał się jed­
nak w nocy na Dębcu? Z dokumentów osobistych wynikało, iż 
mieszkał przy Alei Reymonta. To zupełnie inna, odległa część 
miasta. Mozę wracał z „Milo,stonu"... O tej porze? A w końcu, 
czy Krzyżański może mieć cokolwiek wspólnego z sprawa KSB?

Tokarek nie podzielił się swymi dociekaniami z kapitanem. 
Obara zajęty był zresztą w tej chwili fotografowaniem.

— Gdzie ten lokal, poruczniku? — zapytał, pakując lustrzankę 
do futerału. — Rzeczywiście, niedaleko — dodał, spoglądając 
we wskazanym przez Tokaika kierunku.

__ Sądzicie, kapitanie, że musimy się sprawą tego wypadku 
szczegółowiej zająć? — powiedział porucznik po chwili w sa­
mochodzie.

Obara podniósł brwi. . . . .
— Oczywiście, za j miecie się. Nigdy me będziecie 

chyba dobrym detektywem — kapitanowi wyraźnie dopisywał 
humor. — Chcielibyście działać taktycznie. Klasyczne metody 
nieraz zawodza. Czasami trzeba iść ,,na wariata . Śmierć Krzy- 
żańskiego jest ‘ interesująca. Po pierwsze — „Mi osłon' to tez 
oponiarska branża. Po drugie - sekretarka dyrektora KSB spra­
wa Krzyzańskiego się wyraźnie interesuje A po —
Obara zajrzał raz jeszcze do dowodu osobistego denata. 
Ja tego człowieka ostatnio gdzieś widziałem.

16. WIECZORNE SPOTKANIE

cenie biegu rzek: Syr Darii, 
Amu-Darii, Czu, wykorzysta­
nie ich wód do nawodnienia 
pustynnego stepu — to sprawa 
więcej niż oczywista i realna. 
Tłumaczono mu, że głód, że 
wojna, że zamieszanie, że spra 
wy pilniejsze... Na próżno! Po­
wielane ńa hektografie plany 
wciąż krążyły od instytucji do 
instytucji.

Nadszedł jednak dzień zwy­
cięstwa. XV Zjazd partii -po­
stanowił przystąpić do wyko­
nania tej - wielkiej inwestycji. 
W drugiej 5-latce (rok 1933) 
zaczęła się wojna z Głodnym 
Stepem.

„Inżynierowi przydzielono prze­
stronną willę — pisał o nim Bruno 
Jasieński w książce pt. „Człowiek 
zmienia skórę” — asystentów, tech 
ników, kreślarzy, specjalistów od 
nawadniania. Puste salony, za­
pchane stolami kreślarskimi, wy­
pełniły karabinowym terkotem 
szturmowe brygady maszynistek... 
Inżynier w szarej kurtce chodzi 
po posadzce wielkiej sali od dużej 
tablicy do stołu z rozwiniętymi 
arkuszami kreśleń. Pociągnięciem 
kredy na tablicy zmienia kieru­
nek biegu rzek, zarysami kanałów 
przecina bezwodne pustynie, ru­
chem ręki rozpędza chmury i prze 
mieszczą olbrzymie masy powie­
trza”.

Stepowy ocean, czy ...

Jeszcze przed dwoma dzie­
siątkami lat musiałbym 

na Głodny Step jechać na wiol 
błądzie lub oślim zaprzęgiem. 
Te rekwizyty stepowi -pustyn­
nej komunikacji stoją już wy­
pchane w uzbeckich muzeach. 
Wszechwładnie dziś króluje 
koń mechaniczny. I to nie ża­
den ..gazik”. Podróż z Tasz­
kientu do Jengi-Jer (co zna­
czy po uzbecku ..nowa zie­
mia”), stolicy Głodnego Stepu 
odbywałem w czarnym „Zi­
mie”.

Oczekiwałom — przyznam 
to z rumieńcem — trochę dresz 
czyku, jakiego doznaje się w 
bezkresnym oceanie piasku i 
nagich skał Kara-Kum, albo 
w piaskach Muunykum — 
sióstr Głodnego Stepu.

Nic z tych rzeczy! Mkniemy 
po asfalcie, wśród bawełny i 
zieleni drzew, wyprzedzamy i 
wymijamy ciężarówki, buldoże 
ry... Obok szosy — linia kole­
jowa, nowe budynki stacyjne...

Towarzysz podróży Walerij 
Sgorepiokin z taszkienckiego 
BzOKS-u (Związek Towa­
rzystw Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą) — uśmiecha się, 
gdy wyrażam swoje zaskoczę 
nie i mówi:

— Widzisz dopiero uwertu­
rę do tego co się tu dokona za 
14 miliardów rubli rzuconych 
w tej 7-latce na zagospodaro­
wanie Głodnego Stepu.

Program KPZR zakłada, że 
w końcu 1965 r. Uzbekistan ma 
aostarczyć 3.800 tys. ton ba­
wełny. Porównajmy to z 740 
tys. ton. jakie produkowała ca 
ła Rosja w 1913 r.. a zobaczy­
my', jak wielkie to zadanie. 
Pokaźna część odpowiedzialnoś 
ej spoczywa na Głodnym Ste­
pie. Głodnym dziś tylko z na­
zwy.

RYSZARD DANIELEWSKI

5-latka dużych statków
Tak Bułgarzy nazywają bieżącą 

pięciolatkę, która zakłada po­
kaźny rozwój bułgarskiego stocz- 
nictwa. Do końca 18G5 r. będzie 

(wybudowany pierwszy 10-tysięcz- 
; nik. Trzykrotnie wzrośnie ogólna 
' produkcja przemysłu stocznio- 
‘ wego: przewiduje się budowę 122 

różnych typów statków na eks­
port a ponadto 97 typów statków 
i 1.250 typów drewnianego taboru 
pływającego dla potrzeb Bułgarii.

(sp)

„...W gazetach spotyka się j 
wiele informacji o ekspor- i 

■ cie do różnych krajów — 
pisze czytelnik M. S. 
Chwalimy się, ile wysyła­
my za granicę szynek, be- 
konów, drobiu, a tymcza- 

; sem nie ma za wiele tych 
produktów u nas w kraju, 
albo też sprzeda je się je po 
dość wysokich cenach. Czy ; 

i, taka polityka jest słuszna? ij 
|j Czy powinno rozwijać się | 
ii eksport kosztem mieszkań- J 
। ców Polski?” ||

Tego rodzaju opinie sły­
szy się również podczas 
licznych rozmów. Czy 
są one słuszne?

Eksport i import ściśle się 
z sobą wiążą. decydują (w wie 
lu wypadkach) o szybszym roz 
■woju gospodarki i poziomie 
naszego życia. W ubiegłych la­
tach, kiedy realizowano w Pol 
sce szczególnie wiele inwesty­
cji, należało sprowadzić sporo 
urządzeń i materiałów, a wia­
domo, że w handlu międzyna­
rodowym reguluje się trans­
akcje dewizami, albo też do­
starcza się na pokrycie należ­
ności inne towary. Dewiz nie 
mamy za dużo, toteż siłą rze­
czy nastawiamy się na handel 
wymienny: towar za towar.

I ak to zazwyczaj bywa, moż 
.1 na sprzedać to, na co ku­

pujący reflektują; stąd też do 
chodzi między innymi do tego, 
że wysyłamy sporo artykułów 
spożywczych, szczególnie do 
uprzemysłowionych krajów ka 
pitalistycznych. Nasze artyku- 

i ły spożywcze mają tam usta­
loną markę.

Poza maszynami i urządze­
niami zaopatrujemy się we 
wspomnianych krajach w nie 
znajdujące się na naszym ryn- 

i kach artykuły spożywcze. Po 
zmniejszeniu naszego wywozu 
węgla, bilans handlu Polski z 
tymi krajami kształtuje się nie 
korzystnie; w tej sytuacji mu­
simy zbywać artykuły, na któ 
re istnieje za granicą popyt.

Nie możemy więc — przy- 
! kładowo — konsumować wię- 
! cej szynek, drobiu, czy beko- 
I nów, bo czym zapłacilibyśmy 
' za surowce, których nie ma w 
| Polsce? Z braku na przykład 
bawełny muśiałyby stanąć 
fabryki, produkujące różno­
rodne tkaniny. Ba, co gorsze, 
nawet przy wyłącznym prze- 

' znaczaniu produktów z hodo- 
I wli dla kraju, także nie było­

by ich za dużo, gdyż musieli- 
byśmy zmniejszyć stan inwen­
tarza. Z braku dostatecznych 
środków płatniczych, trzeba 
byłoby zrezygnować z dostaw 
pasz z zagranicy.

Mimo różnorodnych wysił­
ków, nasz bilans w han­

dlu zagranicznym kształtował 
się ujemnie. Stąd też w bieżą­
cej 5-latce dążymy do zwię­
kszenia eksportu przy równo­
czesnym zmniejszeniu impor­
tu — dla spłacenia długoter­
minowych pożyczek i stworze­
nia rezerw dewizowych, aby 
dokonywać zakupów w najdo­
godniejszych okresach.
W realizacji tych zamierzeń może 
odegrać znaczną rolę przemysł 
woj. poznańskiego, na który przy 
padało w roku ubiegłym 14,4 proc, 
wysyłanych z Polski za granicę 
wyrobów. Obecnie eksportuje się 
z Wielkopolski trzykrotnie więcej 
produktów, aniżeli przed 5 ląty, 
przy czym z ogólnego ’ wywozu 
przypada około 75 proc, na arty­
kuły rolno-spożywcze oraz 16,3 
proc, na wyroby przemysłu ma­
szynowego i elektrotechnicznego.

Zbyt jednostronny eksport 
artykułów rolno-spożywczych 
jest jednak niebezpieczny: mo 
żerny znaleźć się w kłopotli­
wej sytuacji z chwilą spadku 
cen, czy odpadnięcia jakiegoś 
większego rynku zbytu. Nie­
bezpieczeństwo to jest wręcz 
realne: w roku ubiegłym Pol­
ska uzyskała mniej o ok. 130 
min. zł dewizowych na skutek 
spadku cen węgla, cukru, be­
konów. jaj itp. Stąd też nale­
ży zwrócić baczniejszą uwagę 
na wzbogacenie asor­
tymentu eksportowa­
nych w y r o b ó w, jak też 
wykorzystam© możliwości zwię 
kszenia wywozu dóbr inwesty 
cyjnych. W grę wchodzą nie 
tylko kraje gospodarczo nie 
rozwinięte, które coraz częś­
ciej zaopatrują się u nas w 
maszyny i urządzenia, w za­
mian oferując surowce.

Jeżeli chodzi o inne gałęzie prze 
mysłu, 80 proc, wysyłanych z Wiel 
kopolski maszyn przypadało na Za 
kłady „H. Cegielski”. Jednakże 
mogłyby one znacznie zwiększyć 
produkcję, gdyby biuro konstruk­
cyjne „Tasko” wcześniej dostar­
czało potrzebnej dokumentacji. 
Sporo dewiz, przynieść może rów­
nież wykot ystame możliwości in­
nych fabryk, m. in. Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych, Fa­
bryki Łożysk, „Powogazu”, Za­
kładów „Tonsil” we Wrześni, Zą- 
kła„^w Automatyki * Ostrowic, 
fabryk porcelany, porcelitu, hut 
szkła itp.

Istnieje możliwość przezna­
czenia na eksport skór świń­
skich z garbarni w Gnieźnie 
o wartości 2—2,5 min. dolarów. 
Toteż dla lepszego wykorzysta 
nia tej szansy Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego powinno 
szybciej informować o nadsy­
łanych zamówieniach, opraco­
wywać perspektywiczny, eks­
portowy program działania i 
sabezpieczyć w nim niezbędne 
w związku z tym środki, umo­
żliwiające szybkie przystoso­
wywanie się do wymogów od­
biorców.
Vf ankamentem jest również 
1 * to. że zakłady produk­

cyjne nie są zorientowane, ja­
ka jest opłacalność poszcze­
gólnych artykułów w obrocie 
i czego odbiorcy najbardziej 
poszukują. Wielkopolska Fa­
bryka Urządzeń Mechanicz­
nych mogłaby znacznie szyb­
ciej wywiązywać się z zamó­
wień, gdyby nie trudności w 
otrzymaniu potrzebnych do 
obrabiarek części z przemysłu 
elektrotechnicznego. Oczekuje 
na nie niejednokrotnie 6—10 
miesięcy!

Jak dotychczas, nie wyko­
rzystano również w pełni moż 
liwości wytwórczych przemy­
słu drobnego i rzemiosła, w 
których działalności — co jest 
ważne — duży udział ma ludz 
ka praca.

Dla lepszego wykorzystania 
możliwości eksportowych war­
to również opracować w przed 
siębiorstwach, wysyłających 
wyroby za granicę, plany zwię 
kszenia produkcji eksporto­
wej.

BRONISŁAW LISOWSKI
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Dziwnowski camping
Powszechnie wiadomo, ile 

kłopotów sprawiał od 
wielu lat problem wcza 
sów pracowniczych 

zwłaszcza w okresie letnim. 
Liczba domów wypoczynko­
wych FWP, szczególnie nad 
morzem, była niewystarczają 
ca. Wiele gorzkich słów kie­
rowano pod adresem ludzi od 
powiedzialnych w Związkach 
Zawodowych za akcję socjal­
ną. „Jak to się dzieje — mó 
wiono w niejednym zakładzie 
— płacimy składki członkow­
skie, bierzemy udział w róż­
nych akcjach społecznych i nie 
można „nam zagwarantować 
przyzwoitego wypoczynku z 
rodziną podczas urlopów?”. 
Narzekania słuszne, ale prze­
cież „nie od razu Kraków zbu 
dowano”. Od czego jednak ini 
cjatywa ludzi?

W 1957 roku rozpoczęto — 
początkowo w bardzo skrom­
nych rozmiarach — budowę 
pierwszych domków campin­
gowych. Budowano je z czę­
ści przypadającego do podzia 
łu funduszu zakładowego. Czę 
sto w czynie społecznym — po 
godzinach pracy — robotnicy 
i pracownicy wielu zakładów 
wytwarzali poszczególne ele­
menty domków, montowali je, 
urządzali wnętrza. Domki ro­
sły jak grzyby po deszczu. W 
pięknych nadmorskich miej­
scowościach powstawały z bie 
giem lat całe osiedla campin­
gowe. Inicjatywa rad robotni­
czych i zakładowych przynio­
sła dobre rezultaty. Akcja 
wczasów campingowych popar 
ta została odpowiednimi uch­
wałami Centralnej Rady Zwią 
zków Zawodowych. Przyjrzyj 
my się jak wygląda ona na 
przykładzie woj. poznańskie­
go.

W bieżącym roku liczba o- 
środków campingowych zbu­
dowanych przez wielkopolskie 
zakłady i przedsiębiorstwa 
wzrosła do 119. Na każdym — 
— dwutygodniowym turnusie 
— z wypoczynku nad moraem 
czy w górach korzysta 7.225 
osób. To niemało, zważyw­
szy, że w pewnym stopniu roz 
wiązany został problem wcza­
sów rodzinnych. W większości 
ośrodków domki zajmują pra­
cownicy zakładów wraz ze

Bońskie 
eskadry

HTygodnik Polonii ame- 
rykańskiej w Detroit 

„Głos Ludowy” zamieścił 
na swoich łamach alarmu­
jący komentarz na temat 
zbrojeń zachodnioniemiec- 
kiego lotnictwa. „Głos Lu­
dowy” między innymi pi- 
sze:

„W końcu maja podpisa­
no w Bonn półtajny układ 
wojenny pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Niemcami 
zachodnimi, który przewi­
duje, że niemiecka armia, 
lotnictwo i marynarka wo­
jenna otrzymają amerykan 
skie wyposażenie wojenne, 
sprzęt i broń wartości mi­
liarda dolarów jeszcze w ro 
ku bieżącym. Ponieważ Wa 
szyngton nie chce, aby mó­
wiono, że Niemcy otrzyma­
ją broń amerykańską za 
darmo, wpłacą oni za to u- 
zbrojenie symboliczną sumę 
75 milionów dolarów.

Niemieckie lotnictwo woj 
skowe rozwija się pomyśl­
nie... Prasa niemiecka z za 
chwytem opisuje wyczyny 
eskadry lotniczej 33, która 
ma do dyspozycji bomby i 
rakiety atomowe. Ta broń 
atomowa znajduje się pod 
nominalną kontrolą amery­
kańskiego plutonu, składa­
jącego się z 8 oficerów i 52 
żołnierzy. Na czele eska­
dry 33 stoi pułkownik Wal­
ter Krupiński, znany as lot 
nictwa hitlerowskiego, wy­
wodzący się ze zniemczałej 
szlachty pomorskiej. Pod­
czas II wojny światowej 
strącił on 179/ samolotów 
alianckich.

Eskadra 33 jest członkiem 
„Ugrupowania 4 Lotnictwa 
Taktycznego NATO” i jest 
uważana za najsilniejszą 
jednostkę lotniczą w Euro­
pie zachodniej.” (ZAP)

Montaż domków campingowych dia Dziwnowa.
CAF — fot. Kondracki

swymi rodzinami, co w warun 
kach organizacyjnych FWP by 
ło dotąd „marzeniem ściętej 
głowy”.

I tak np. „Stomil”, Kaliska 
Wytwórnia Sprzętu Komunika 
cyjnego i zakłady podległe Po 
znańskiemu Zjednoczeniu 
Przedsiębiorstw Przemysłu Te 
renowego mają swe osiedla w 
Dziwnowie, robotnicy „Alco” 
w Pobierowie, Fabryki Ma­
szyn Żniwnych w Łebie, in,~ 
nych zakładów w Ustce, Miel­
nie, Dusznikach - Zdroju, nad 
Jeziorami Mazurskimi, jak 
również w wielu ośrodkach na 
terenie Wielkopolski.

W „przybytku 
szczęścia44 

ryziwnów powitał nas pro- 
mieniami słońca i pusty­

mi ulicami. Kto żyw znajdo­
wał się na pięknej plaży, o 
której już nieraz słyszeliśmy 
w Poznaniu. Koło poczty na­
winął się opalony „na Murzy­
na” młodzieniec.
— Nie wie pan, gdzie mają swo­

je osiedle campingowe Poznańskie 
Zakłady Przemyślu Terenowego?

— To żabi skok, druga ulica w 
prawo — pad la odpowiedź.

Po chwili byliśmy na miej-' 
scu. W domku administracyj­
nym powitał nas Celestyn Mę 
czyński — przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego wcza­
sów pracowniczych przemysłu 
terenowego.

„Z chęcią pokażemy ten nasz 
„przybytek szczęścia”. Może naj­
pierw kilka informacji ogólnych. 
Osiedle „terenówki” ma 95 dom­
ków campingowych — przeważnie 
4-osobowych. Są one własnością 
10 poznańskich zakładów i przed­
siębiorstw Przemyślu Terenowego, 
m. in. „Pozametu”, Fabryki Galan 
terii Metalowej, Zakładów Chemi­
cznych, Drzewnych, Poznańskich 
Domów Mody \,Roxana”, Fabryki 
Przetworów Spożywczych itd. W 
tym roku oddano do użytku klub 
ośrodka — pawilon „Tunezję”, ja 
ki przywędrował tu z terenów 
MTP. W świetlicy znajduje się czy 
telnia, estetyczne stoliki i krzeseł 
ka, podium do występów artysty-

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa „Wiedza Powszechna” uka 
zaiy się na półkach księgarskich 
następujące pozycje:

„I learn English” (część II) M. 
Michalska, C. Beven-Oyrzanow 
ska. Podręcznik obejmuje 65 lek­
cji oraz dwa dodatkowe (w osob­
nych. zeszytach!) słowniczki: przy 
lekcyjny i alfabetyczny (duże ułat 
wienie). Całość ilustrowana, w 
sztywnej oprawie, str. 134; cena 30 
zł.

„Podróż Bougainville’a dookoła 
świata” L. A. Bougainville. (Bi­
blioteka przygód i podróży). Inte­
resująca relacja dla miłośników li­
teratury przygodowo-podróżniczej. 
Stron 230, cena 10 zł.

„Sprawne kierownictwo” — Zbi 
gniew Pietrasiński (seria Sygna­
łów). Książka, którą powinien 
przeczytać każdy człowiek zajmu­
jący kierownicze stanowisko. Za­
wiera ona spory zasób wiadomo­
ści oi obowiązkach, zasadach i me 
todach pracy kierowniczej. Stron 
k5ó. Cena 18 zł.

„Język hiszpański dla samo­
uków” — Oskar Perlin. Całość 
obejmująca 7 zeszytów, zawiera 
wskazówki do nauki, 60 lek­
cji, klucz do tekstów i ćwiczeń 
oraz słownik hiszpańsko-polski i 
polsko-hiszpański. Stron 471. Ce­
na 65 zł.

„Tajemnice przyrody” — M. Wa 
siljew i Siergiej Guęzczew. Ta 

cznych, parkiet do tańca, radio z 
adapterem. Rozwiązano także tru­
dny problem stołówki. Obecna, 
prowizoryczna kuchnia, przenie­
siona zostanie wkrótce do nowych 
pomieszczeń, których budowa jest 
na ukończeniu. Na jakość potraw 
wczasowicze nie narzekają”.

Sejmiki rodzinne
/^środek campingowy zlo- 

kalizowano w zadrzewio­
nej kotlinie tuż za pasem nad 
morskich wydm. Rzeczywiście 
domki wyglądają bardzo este­
tycznie, są w miarę przestron­
ne, ładnie odmalowane. Na 
miejsce doprowadzono insta­
lacje wodociągowe. Całość ze­
lektryfikowano. Śniadania i ko 
lacje przyrządzają wczasowi­
cze we własnym zakresie. Pod 
czas każdego turnusu organi­
zowane są wycieczki do Po- 
bierowa, Międzyzdrojów i in­
nych miejscowości. Najważ­
niejsze — t© piękna plaża. Po 
dobnie urządzone ośrodki ma 
ją Pometowcy i pracownicy 
Kaliskiej "Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego. Wieczora­
mi wokół domków odbywają 
się małe sejmiki rodzinne. Roz 
bawiona dzieciarnia nie chce 
zbyt wcześnie iść spać. Naj­
gorliwsi „opalacze” postęku­
jąc nacierają kremami i olej­
kami spieczone plecy. Ktoś, 
kogoś, zaprasea na bridża.

Kiedy gotowaliśmy się do 
odjazdu, jeden z wczasowi­
czów powiedział:

— Proszę poruszyć sprawę zao­
patrzenia placówek handlu. Jest 
już trochlę lepiej niż w zeszłym 
roku, ale to jeszcze nie to, co być 
powinno. Rada Narodowa Osiedla 
Dziwnów stara się o pełną pulę to 
warów — zwłaszcza spożywczych 
— ale podobno szczecińskie cen­
trale handlowe nierównomiernie 
je rozdzielają. Dlaczego?

*
Przed kilku dniami do Dziw 

nowa i innych miejscowości 
nadmorskich wyjechali ucze­
stnicy czwartego turnusu. Ży­
czymy im zasłużonego wypo­
czynku i pięknej pogody.

JANUSZ ŁYSZYK
interesująca i bardzo przystępnie 
napisana książka zawiera relacje 
z rozmów z uczonymi na temat 
nierozwiązanych jeszcze proble­
mów nauki. Tajemnice „słonecz­
nej reakcji”, Na pograniczu życia, 
Sztuczne satelity Marsa, Zagadka 
kulistego piorunu, Czy istniała 
Atlantyda? — oto niektóre tylko 
tematy omawianej pozycji, która 
ukazała się w serii „Przekroje”. 
Stron 263. Cena 14 zł.

Witold Doroszewski, szeroko 
znany dzięki swym pogadankom 
radiowym na tematy języka pol­
skiego, napisał pokaźnych roz­
miarów dzieło pt. „Studia i szki­
ce językoznawcze” (PWN, s. 470, c. 
60 zł), które podzielił na następu­
jące główne części: językoznaw­
stwo a pogląd na świat, z histo­
rii językoznawstwa ogólnego, za­
gadnienia semantyki i leksykolo­
gii, zagadnienia ogólne słowotwór 
stwa, zasady budowy języka pol­
skiego, zagadnienia fonetyki, za­
gadnienia dialektologii. Bardzo 
mały nakład (3000 egz.) zmusza nas 
do gorącego polecenia tego ważne­
go dzieła w pierwszym rzędzie 
polonistom.

Prawnicy otrzymali staraniem 
Wydawnictwa Prawniczego nie­
zmiernie potrzebną książkę Zbig­
niewa Trybnlskiego „Bibliografia 
prawa i postępowania cywilnego 
1945—1960” (s. 695, c. 130 zł). Każdy 
prawnik docenia bibliografię, któ 
ra daje mu pełny przegląd litera­
tury i orzecznictwa w danej dzie­
dzinie prawa. Książka jest podsta 
wowym narzędziem pracy prakty 
kujących prawników. 3500 egz. na 
kładu wydaje się w tym wypadku 
oczywistym nieporozumieniem.

Niedziela
w kraju

Trzydniowe zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwa Polski klasy 
pierwszej przyniosły w ogólnej 
punktacji zwycięstwo, w konku­
rencji mężczyzn, zespołowi Śląsk 
Wrocław 149 pkt. przed AZS W-wa 
145 pkt., w konku.encji kobiet 
wygrał Start Katowice 75 pkt. 
przed Olimpią Poznań 68 i Górni­
kiem Zabrze 67 pkt. Podczas tych 
r.wodów, rozegranych w Łodzi 
Fiebig z poznańskiej Warty wygrał 
bieg na 200 m. w czasie 22,4.

5 rekordów Polski seniorów na 
23 rozegrane ko.nkurencje usta­
nowiono na XXXII pływackich 
mistrzostwach Polski w Mątwach. 
Mimo to batalia naszych pływa­
ków przed mistrzostwami Europy 
w Lipsku stała na przeciętnym 
poziomie. Dobrze spisała się m. in. 
zawodniczka poznańskiej Olimpii 
— Kurnatowska. Zajęła ona na 
800 m. drugie miejsce w czasie 
11.36,4, ustanawiając rekord Polski 
juniorek. Czyżówna z tego same­
go klubu była trzecią na 100 m.

Koziołki
2 — 11 — 17 — 21 — 36

Toto-Lotek
Dżudo — 7, hokej na lodzie 

— 9, łucznictwo — 17, piłka 
nożna — 22 ,rzut oszczepem — 
28, skoki narciarskie — 31, 
(dysc. dod. skok o tyczce — 
35).

^bramatifeznif finisz Zimnaąo

siennej zainauguruje Lech w» mi
bliższą niedzielę meczem na sr śll 
im boisku ze szczecińską Arko^ v

Calisia pokonała Prosnę 24! 
ło to spotkanie dwóch odmiod! 
nych zespołów. Beniaminek'
ligi — KKS Kępno zwyciężyli 
liskiego Włókniarza 4:1, Spa: 
w Szamotułach pokonała sk 
imienniczkę z Obornik 2:1, Oi 
Kościan — Polonia Leszno I 
Zjednoczeni Września — Foto 
Poznań 2:0, Dyskobolia Grot# 
— Warta 1:4, Prosną — Fote 
Nowy Tomyśl 4:1, Górnik ®: 
— Włókniarz Turek 4:2.
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Pozlotowe refleksje
bserwatorowi nie pierwszego zlotu TKKF nasunęło się su® 
uwag, które mają niemałe znaczenie dla dalszego roz” 
tej pożytecznej organizacji. Na afiszu były trzy wie® 
skróty: TKKF, ZMS, WKZZ. Nie wiem, w jakim sW

ZMS i WKZZ włączyły się do organizacji tegorocznego V Woje*1'1 
kiego Zlotu TKKF w Międzychodzie, ale udział ich był chyba i 
wielki skoro Zlot był wielką improwizacją, a wszystkie nW 
funkcje spoczywały w rękach pracowników i działaczy TKKF- 

Największym błędem, poważnie rzutującym na całą imprez^ 
miejsce zlotu. Nie ujmując nic Międzychodowi przyznać trzebi, ( 
brzeg Jeziora Kuchennego zupełnie nie nadaje vsię na tego rodi* 
spotkania wojewódzkie. Namiotowe miasteczko zostało rozbW 
kilka grup, bardzo odległych od siebie. Powodowało to zamy^ 
się życia zlotowego w małych, odizolowanych grupkach. Sly® 
ność i widzialność podczas występów artystycznych była P°®' 
krytyki. Imprezy odbywały się na kilku boiskach, między kW 
nie było żadnej łączności. Komenda zlotowa zupełnie ni* 0Dl 
towała się co w tej chwili się odbywa na poszczególnych plaeJ 
Efekt był taki, że kierownicy poszczególnych grup bez pr^ 
ganiali między obozami, a boiskami nie mogąc bardzo c^s,c 
czego konkretnego się dowiedzieć. Wiele imprez wskutek 
poczynało się z poważnym opóźnieniem, dochodzącym naW” 
półtorej godzimy.

Do tego organizacyjnego bukietu warto dorzucić jeszcze P 
kwiatek. Bodaj tylko TKKF uprawia bardzo ciekawą dyscFP 
tzw. sztafetę kombinowaną, składającą się z biegu, jazdy ®a 
werze, pływania na kajaku. Kierownik konkurencji wyp“sC"l 
startu 5 sztafet i kiedy następowała zmiana z kajaku na r’ 
okaząło się, że na brzegu są tylko 4 rowery. Jedna sztafeta 
na wodzie: d n

Imponujące otwarcie było skrajnym biegunem uroczyści 
niknięcia. Ta ostatnia wyglądała mniej więcej tak: w ®‘c 
grubo po przewidzianym czasie, zebrała się pod trybunami ® 
dionie grupa kilkudziesięciu osób a w środku ktoś niewidO®®® 
krzykiwał nazwiska i kolejność miejsc. Puchary, plakiethi i 
my wędrowały nad głowami i ginęły w tłumie.

Tegoroczny zjazd ustępował ubiegłorocznemu o trzy kla^' . 
kierowników ekip opuściło Międzychód x poważnymi Pre*( 
pod adresem organizatorów. Wcale im się nie dziwię.

Obok tych niewątpliwie smutnych zjawisk były również P® । 
ne. Zainteresowanie rozgrywkami przez poszczególne °®n^Sv5p 
coraz większe i świadczy o wszechstronności pracy w w*® , 
ogniw terenowych. Młodzież tak była pochłonięta rywali®®^ 

i ambicją i sportową postawą nadrabiała niedociągnięcia ®r’ 
torów. j

Słowa uznania należą się gospodarzom miasta, którz?
f wszystko, by zlotowa młodzież czuła się w Międzychodzie 1® 

lepiej. Kioski rozstawione nad Jeziorem były zawsze 
trzone w żywność i napoje chłodzące. W całym mieście o“c > 
się atmosferę zlotową. Ulice i gmachy były udekorowane, & 
dym kroku spotkać można było hasła propagujące sport, 
nie fizyczne i czynny wypoczynek.

Działacze TKKF wezmą sobie chyba do serca te kilka P , 
uwag i lepiej przygotują się do przyszłorocznego zlotu, 
imprezy nie mogą być antypropagandą działalności TKKF-

BOGDAN ,

SPROSTOWANIE, w niedzielnym sprawozdaniu pt- jjl 
uczestników zlotu TKKF rozbiło namioty w Międzychodzie^ 
nym telefonicznie zakradł się przykry błąd. Końcowe *
cim akapicie informacji powinno brzmieć: „wśród licznie 
gości miejsce zajął m. in. sekretarz KP PZPR Konrad PufS1

Kazimierz Zimny stal się boha­
terem pierwszego dnia między­
państwowego meczu lekkoatle­
tycznego Polska — Wieika Bry­
tania w Londynie. W ostatnim 
okrążeniu biegu na 5 km stoczył 

i on dramatyczny pojedynek z An­
glikiem Tullohem, wyprzedzając 
tego ostatniego minimalnie. Na 
trzeciej pozycji widzimy Bogu- 

szewicza.
Fot. — CAF

16 zespołów
II ligi piłkarskiej
Po wielotygodniowych walkach 

o awans do II ligi zakończone zo­
stały ostatnie spotkania. Start 
Łódź dzięki wynikowi bezbram- 
kowemu z Motorem Lublin 
wszedł do II ligi, a częstochow­
ski RKS Raków po zwycięstwie 
nad Górnikiem Radlin 2:0, wy­
walczył również upragniony a- 
wans.

Ponadto do II ligi awansował 
Dąb Katowice i Polonia Gdańsk, 
Óto pozostałe drużyny II ligi, które 
19 sierpnia rozpoczną rozgrywki, 
jesiennej rundy: Bałtyk, Szom­
bierki, Cracovia, Garbarnia, 
Sląsk-Wrocław, Krosno, Wawel. 
Slavia, Stal Mielec, Polonia Byd­
goszcz, Piast Unia Racibórz. (x)

Kaliska eliminacja 
Olimpiady Motorowej

Ubiegłej niedzieli odbyła się 
kolejna eliminacja rejonowa Okrę 
gowej Olimpiady Motorowej PZM.

Organizatorem był kaliski klub 
LP2. W wyniku wszystkich prób, 
do finału wojewódzkiego zakwali­
fikowało się 22 uczestników elimi 
nacji. Zwycięzcą został .Mirosław 
Janiak niezrzeszony (pow. kali­
ski) 97 p. Na drugim miejscu 
uplasował się Eugeniusz Grebas 
z LPZ Turek 94 p.iTrzecie i czwar­
ta miejsce zajpli ex equo Przemy­
sław Wojtkowiak i Robert Her- 
bich obaj z LPZ Kalisz po 92 p, 
przed Andrzejem Standerą z LPZ 
Kalisz 91 p. i Czesławem Pawla­
kiem LPZ Ostrów 91 p.

W najbliższą niedzielę odbędą 
się dalsze eliminacje rejonowe.

W

sportowa
st. grzb. w czasie 1.20.8. Zwycię­
żyła Szalecka z zabrskiego Górni­
ka. Również trzecie miejsce w bie­
gu na 800 m. zajęła Sikorska z War 
ly. Na 1500 m. Wczaski z Olimpii 
był piąty.

Szosowym kolarskim mistrzem 
Polski został Kudra z Społem 
Łódź. Przejechał on trasę 183 km — 
4.54,20 godz. Wyścigu nie ukoń­
czyli m. in. Zieliński, Podobas, 
Bekier i Roman Chtiej.

Zwycięzcą XXII międzynarodo­
wego rajdu samochodowego Polski 
został reprezentant NRF Boehrin- 
ger z 412,52 pkt. przed Angielką 
Pat Moss 968,37 pkt. Najlepszy z 
Polaków — Dobrzański zajął siód­
me miejsce z 2640,57 pkt.

Na Wybrzeżu Gdańskim odbył 
się w kilku miejscowościach mię­
dzynarodowy turniej siatkówki 
juniorów. Pierwsze miejsce zajęła 
Kadra przed Gdańskiem, Rumunią 
i NRD, w konkurencji juniorek 
wygrał Gdańsk przed Kadrą, NRD 
i Węgrami.

i za granicą
Dziesiąty etap wyścigu kolar­

skiego dookoła Jugosławii dłu­
gości 136 km. wygrał Naderllo 
Włochy w czasie 3.38.33 godz. 
Piąty był Słowiński Polska. W 
klasyfikacji ogólnej prowadzi Ju­
gosławia, przed Węgrami, Włocha 
mi i Polską.

Nowy pływacki rekord Europy 
ustanowił w NRF zawodnik Ger­
hard Hetz. Dystans 1500 m. prze­
był w czasie 17.31,7 min. Poprze­
dni rekord Węgra Katony wynosił 
17.43,7 min.

Kajakarze rumuńscj 
wygrali regaty

Większość wyczynowców 
stała w niedzielę z wyciecz^ ■ 
rystycznych, biwaków czy Dj 
W Poznaniu zaledwie dwa ® 
piłkarskie ściągnęły na sta^ 
największych zapaleńców tej ? 
scypliny. Kajakarze Zrzes ; 
Start gościli na Malcie swych 
muńskich kolegów z bratniej 2 
nizacji Vointa. *

Dwudniowe międzynarodowe 
gaty kajakowe między zrzesze.? 
mi Vointa Rumunia i Start p0lt 
zakończyły się zwycięstwem 
w stosunku 93:81. Z 19 r02j 
nych wyścigów Polacy 
zaledwie trzy. W sztafecie 4n 
m. i w dwójkach na 500 
kajakarze wywalczyli dwa 
wsze miejsca. Na długich 
sach Polacy nie czują się’™ 
najlepiej. Wyróżnić trzeba 
nie Zimnego, który po wyr^ 
nej walce, dzięki lepszemu fi. 
szowi, wygrał wyścig jedyni 
10 000 m.

1
I 
j
I 
C 
Z 
s

Goście przybyli do Poznania, 
Silnym składzie, podobno wz® 
nieni zawodnikami bukareszt^ 
skiego Dynamo. ReprezentaĆ 
Startu oparta była na zawo^ 
kach Posnanii, Nadwisianina 
Czarnych.

Równocześnie odbywały się s 
strzostwa Zrzeszenia Start. Wob 
nej punktacji wygrali szczecfe 
Czarni przed Posnanią i Nadwiśla 
ninem. (p)

Mecze z okazji 
„Bnia POZPK"

Mecze piłkarskie rozegrana 
okazji „Dnia POZPN” nie r 
sporzyły związkowi spodzie 
nych funduszów, gdyż mecze i 
cieszyły się zainteresowaniem 1 
bliczności.

I-ligowy Lech pokonał na G 
lęcinie Olimpię 3:0, Był to orz 
ni mecz dębieckiej jedenk 
przed rozgrywkami o madJ 
stwo I ligi4 Spotkania serii J
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pracowmcy poszukiwani
Mistrza robót asfaltowych zatrudni natych- 

‘ast Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, 
wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka- 
"owej w Ka,iszu- Otrzymanie mieszkania 
"est możliwe po okresie próbnym.

z praktyką obróbki me- 
hanicznej — 2.800 zł plus premia; księgową 
nraktyką — i-600 zł — zatrudni zaraz Przed- 

Z. biorstwo Spółdzielcze w Poznaniu. Oferty 
S,Krciorysem do Biura Ogłoszeń, Swierczew- 

nr 3 dla 

Cukiernik potrzebny za­
raz. Pełne utrzymanie. 
Płaca wg ugody. Kroto­
szyn, Garncarska 7.
____________ l4884g

Cukrownia „Gniezno”
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14935p z

ZAKŁAD PRODUKCJI SKRYPTÓW 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

POZNAN, ulica Ogrodowa nr U

2 MASZYNISTKI oraz
1 MASZYNISTKĘ BIEGŁA

ze znajomością języka rosyjskiego.

proponuiemy óobre wynagrodzenie oraz intere­
sującą pracę przy wydawnictwach naukowych. 

Zgłoszenia osobiste w Zakładzie.
K7781

Państwowe Gospodarstwo Rolne Głobice, pow. 
Góra, woj. wrocławskie — zatrudni natych- 
miast 1 oborowego z dwiema posyłkami oraz 
1 robotnika do produkcji roślinnej. Dojazd do 
Bojanowa, z Bojanowa do Góry, z Góry PKS do 
Żabina, z Żabina do Głobic 1,5 km, szkoła, 
i sklep na miejscu. K7678
Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Nowej Soli — zatrudni od 1 stycznia 1962 r. 
kierownika inwestycji z wykształceniem tech-
nicznym. K7688
Kierowników sklepów oraz kierowników stoisk 
— branży odzieżowej i galanteryjnej, księgo­
wą, branżystę galanteryjnego, przyuczonego 
ślusarza przyjmie zaraz MHD Artykułami 
Odzieżowymi w Poznaniu, ulica Konfederacka 
— barak 1. Wnioski wraz z życiorysem prosi-
my składać w Dziale Kadr. K7722

ziew 
ze i 
ml
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OR 
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Trzech kierowników sklepów branży gospo­
darstwa domowego z praktyką oraz kierownika 
planowania org. i płac (wymagane wykształ­
cenie średnie i praktyka), zatrudni zaraz MHD 
Artykułami Gospodarstwa Domowego — Po­
znań, ulica Konfederacka, barak 5. (telefon 
637-39). Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr.

K7728
Absolwentów szkół zawodowych i rzemiosł 

fjjl budowlanych w zawodach: murarz, tynkarz, 
wB malarz, instalator c. o. i wodno-kan., elektryk,
1 ST ślusarz i technik budowlany — zatrudni na 

wstępny staż pracy Gorzowskie Przedsiębior-
:0,l 
ite 

ok' 
ył i 
Spa:

siwo Budowlane w Gorzowie Wlkp. Wyna

Poszukuję malarzy — Za­
kład malarski, Zygmunt 
Schneider, Luboń, ul. Po­
wstańców Wielkopolskich 
24, telefon: Luboń 76.
___________ 13067g

Na dobrych warunkach 
przyjmę ucznia w zawo­
dzie kowalskim. Kolejowa
37. 15134g
Fotografki wszechstron­
nej, zrównoważonej, do­
brej prezencji, inteligent­
nej — poszukuję. Warun­
ki bardzo dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Katowi­
ce. ul. Mickiewicza 9 pod

K7782,.1275”.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, AJ. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 14334g
Kursy księgowości prze­
mysłowej handlowej
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58, 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18.

K7627

Kupno
Kupię motorowy wózek 
inwalidzki. Ul. Południo-
w a 63 15077g
Kupię 150 kur rasy leg­
horn z miesiąca marca, 
kwietnia br. Halina Ka- 
zaniecka, Jankowo Dolne,
pow. Gniezno. 15102g
Zakupię parę tysięcy 
karp szparagowych. Ofer 
ty z podaniem ceny oraz 
gatunku Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
15137g.

Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 13692g
Felgi: 20, 16, 15 oraz osie 
z piastami poleca Kużdo- 
wicz, Poznań, ul. Dąbrów
skiego 94. 14592g

10 l 
’ote 
rodt 
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K

grodzenie w okresie wstępnego stażu pracy; 
dla absolwentów szkół zawodowych zł 5,20 za 
1 godz., dla techników budowlanych- zł 900 
miesięcznie. Dla zamiejscowych ‘zakwatero­
wanie w hotelu robotniczym. Przedsiębior­
stwo prowadz.i stołówki (obiady w cenie 7 zł). 
Zgłoszenia osobiste wraz, z dokumentami 
przyjmuje Dział Kadr Gorzowskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego w Gorzowie Wlkp.,
ul. Kosynierów Gdyńskich 50. K7711
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Sprzedam tanio pszczoły. 
Niezgodziński, ' Wyganów, 
poczta Kobylin, pow. Kro 
tosźyn. 'K7771 |
Samochód osobowy War­
szawa sprzedam. Telefon 
501-22, godz. 8—15. 15381g
Sprzedam 100 jednorocz­
nych kurek „leghorn”, In 
formacje: Rosiak, Turek, 
ul. Kolska Szosa 33.

15057g

Dnia 5 sierpnia 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany ojciec, szwagier i wujek, przeż.ywszy lat 85, śp.

Florian Pfiaum
Pogrzeb 

z kaplicy

Poznań,

odbędzie się we wtorek, dnia 7 sierpnia br„ o godzinie 16 
cmentarnej przy ulicy Bluszczowej.

W głębokiej żałobie pogrążeni
SYN, SYNOWA I RODZINA

ulica Dzierżyńskiego 319 m. 1.

Dnia 4 sierpnia 1962 r. po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł na 
skuiek wypadku

Antoni Hober
długoletni pracownik naszej Wytwórni.

Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzorowe.go współpracownika.
tar-7^rDeb.Obędzie się we wtorek, dnia 7 bm., o godzinie 14 z kaplicy Cmen- 

Regionalnego na Głównej. .
ześć Jego pamięci!

p „GAZY TECHNICZNE”
rZEDS. PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE WYTWÓRNIA W POZNANIU

Współpracownicy RADA ZAKŁADOWA

+
>k’!

w Gnieźnie 
ZAKUPI

1 ARYTMOMETR 
marki Facit

napędem elektrycz-
nym lub ręcznym. 
Oferty z podaniem ce­
ny należy kierować 
pod adresem Cukrow­
ni „Gniezno”, ulica 
Wrzesińska 28.

K7764

Sprzedam tanio dwukoło­
wą przyczepę osobowo- 
ciężarową 1000 kg (ładów 
ność) oraz samochód cię­
żarowy ..Mercedes”. Sta-
szica 1 15363g
Sprzedam 1’ń-rocznego 
psa doga rasy Arlekin.
Wiadomość: tel. 718-07.
____ 15064g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW. Oglądać: ul. 
Cegielskiego 4, godz. IS­
IS i wózek głęboki biały 
na wysokich kołach, w 
dobrym stanie. Garbary
16 m. 3. 15074g
Okazyjnie sprzedam „Ja­
wę” 175, po 5.500 km. Te­
lefon 429-71, po godz. 17.

15075g
Przyczepkę boczną do 
motocykla WFM. tanio 
sprzedam. Aleja Wielko­
polska 43 w podwórzu.
_____________ 15083g

Motocykl SHL 175 ccm, 
motorówkę silnik 125 ccm 
— sprzedam. Krauthofera
25 m. 8. 15082g
Sprzedam boksery szcze­
nięta, rodowodami oraz 
2 motocykle „Junaki” o- 
kazyjnie i WSK. Poznań,
ul. Rataje 25. 15085g
Sprzedam „Jawę” 250, pro 
dukcja rok 1961, i piani-
no. Tel. 456-74. 15092g
Pasiekę 10 roi okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Józefa
5 m. 3. 15093g
Motorower „Żak” tanio 
sprzedam, Poznań, ul. Gło 
gowska 67 m. 17. 15U3g
Sprzedam dobrą krowę 
6-letnią, roczną jałówkę 
cielne i sypialnię wysoki 
połysk czeczot. Mikulicz, 
Gołunin, poczta Pobiedzi-
ska. 15117g
Motocykl BSA 350, mało 
używany, z powodu cho­
roby tanio sprzedam. Sza 
marzewskiego 14 m. 1.

15122g
Motocykl SHL 175 cm-3, 
nowy sprzedam. Poznań, 
Masztalarska 7 mi 2,- po
godz. 16. 15123g

PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 
POZNAN - STARE MIASTO

WYrDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
podaje do wiadomości mieszkańcom śródmieścia, 

że z dniem 31 lipca 1962 roku 
Poradnia dla Dzieci Chorych i Zdrowych 
oraz dyżur pomocy wieczorowej dla dzieci 

zostały przeniesione 

z ul. Mielżyńskiego 21
NA UL. 23 LUTEGO 11

Godziny przyjęć pozostają bez zmian (tel. 515-32).
15027g

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam Skodę 1200 Com 
bi (5 osób plus 200 kg). 
Poznań, Piątkowska 66.

15133g
Sprzedam nutrie hodow­
lane. Chodzież, tel. 311.

15149g
Sprzedam tanio 2 zegary 
stojące „Backer”. Łuka­
szewicza 5 m. 7. 15151g
Spiesznie sprzedam moto­
cykl Jawa 250 ccm, stan 
bardzo dobry. Poznań, 
Kordeckiego 18 (oglądać
cały dzień).

Lokale

15152g

Przyjmę. na wspólny po­
kój panienkę kulturalną 
i uczciwą, dojeżdżającą, 
najchętniej ze szkoły go­
spodarczej od 1 września. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15239g.
Komfortowe jednopokojo­
we mieszkanie z telefo­
nem w centrum Gdańska 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Dzieh- 
nik Bałtycki” Gdańsk pod
.11331”. K7807

Komfortowe dwupokojo- 
we mieszkanie, słoneczne, 
II ptr., w dobrym punk-
cie Torunia zamienię
na mniejsze w Poznaniu 
lub Puszczykowie, Lubo­
niu, Swarzędzu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15049g.

Bernardyn — pies czter-; 
nastomiesięczny, tanio i 
sprzedam. Poznań, Sołacz, | 
Drzymały 7 m. 4. 15125g j

Zamienię mieszkanie kom 
fort., 2-pokojowe, kuch­
nia, c. o., H piętro, nowe 
budownictwo, ul. Grun­
waldzka przy tramwaju 
na większe, podobne, 
ewentualnie mogą być 
piece kaflowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15050g.

Sprzedam samochód Opel
Olimpia, Dąbrowskiego 
20/22 m. 16. ' 15126g

Zamienię mieszkanie — 
pokój z kuchnią na przed 
mieścin, ’ blisko tramwa­
ju, na podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla lS056g.

Natychmiast
kompletne 
warsztatu 
karskiego.

sprzedam 
urządzenie

ślusarsko -to- 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15138g.

Samodzielne, słoneczne, 
pokój z kuchnią, przyna- 
leżnościami, Łazarz — za 
mienię na większe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15059g.

Dnia 4 sierpnia 1962 r. zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, śp.

Pelagia Szperlińska

Przetargi — Komunikaty
Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych Po­
znań - Miasto w Poznaniu, plac Młodej Gwar­
dii 6 zaprasza do składania ofert na prace ma­
larskie:
— malowanie świetlicy, dwóch holi oraz 4 po­

mieszczeń biurowych.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań- 

i stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin wy- 
• konania do dnia 27. VIII. 1962 r. Oferty na­
leży składać do dnia 13. VIII. 1962 r. Z za­
kresem robót można się zapoznać codziennie 
na miejscu, od godz. 8—12 w Dziale Organ.- 
Administr., pokój 20, I piętro. Dyrekcja za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta. K7724

Zamienię 2. pokoje z ku­
chnią w Mysłowicach k. 
Katowic na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15062g.
Małżeństwo z dzieckiem 
zapewni utrzymanie star­
szej osobie w zamian za 
pokój z używaniem kuch­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
15065g.________________ ____
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią i łazienką na je­
den pokój z kuchnią i ła 
zienką. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15066g.
Szczecin — 2 pokoje z ku 
chnią, wygody — zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oficyna wykluczona. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15078g.
Przyjmę dwa motocykle 
do garażowania — za wy 
nagrodzeniem. Poznań, 
Chwaliszewo 72 m. 8.

15099g
Warszawa - Saska Kępa, 
nowe budownictwo, pokój 
kuchnia (38 m2), telefon, 
zamienię na nowoczesną 
kawalerkę w Poznaniu, 
wyłącznie Jeżyce-Ogrody. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15096g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju wyłą­
czonego, zapłaci 11.000 zł. 
Ryszard Bąk, ul. Dąbrow­
skiego 426 m. 47. 15098g
Zamienię 3"/s-pokojowe 
mieszkanie, balkon, kom­
fort, III ptr., telefon, śród 
mieście — na dwa miesz­
kania po pokoju z kuch-
nią, samodzielne. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 15099g.
Kulturalne. bezdzietne
małżeństwo poszukuje po 
koju na 2—3 lata. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15101g.
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe w Lądku Zdro­
ju, na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15106g.
Pokój wynajmę studen­
tom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15115g.
Student poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 15129g.
Zamienię samodzielne

Przedsiębiorstwo Budowlano - Montażowe w 
Międzyrzeczu Wlkp., Osiedle Reymonta 41 — 
telefon 422 — ogłasza przetarg na wykonanie 
reelektryfikacji w państwowych gospodar­
stwach rolnych (teren woj. zielonogórskiego) 
z materiałów powierzonych na sumę 1.500 tys. 
złotych. Termin zakończenia robót 28. XIL 
1962 r. Bliższych informacji udzieli: Dział Eko­
nomiczno-Organizacyjny. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach do dnia 19. 
VIII. 1962 r. Termin przetargu wyznacza się 
na dzień 20. VIII. 1962 r. godz. 10. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się wy-
bór oferenta. K7712

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Krośnie Odrz., ogłasza przetarg na wyko­
nanie robót zduńskich i malarskich w nowo 
wybudowanym budynku nr 5 na Osiedlu Przy­
jaźni w Gubinie. Wartość robót zduńskich 
ca 60 tys. zł. Wartość robót malarskich ca 
40 tys. zł. Termin wykonania robót zduńskich 
do 30 września 1962 r. Termin wykoriania ro­
bót malarskich do 15 października 1962 r. Zle­
ceniodawca zapewnia dostawę wszystkich po­
trzebnych materiałów. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowa­
nych kopertach należy wysyłać pod adresem 
przedsiębiorstwa do 12 sierpnia 1962 r. Otwar­
cie ofert nastąpi 13 sierpnia 1962 r., o godz. 12. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K7776

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania daje do wiadomości, że 
z dniem 10 sierpnia br. zamyka na czas trwa­
nia robót ul. Grunwaldzką na odcinku od ul. 
Reymonta do ul? Wojskowej. Objazd ustala 
się ul. ul. Wojskową, Marcełińską i Przyby-

K7590szewskiego.

Willa nowa, jednorodzin­
na, spółdzielczą, czteropo- 
kojowa, łazienka, central 
ne ogrzewanie, ogród, 
250.000 zł, wpłata 150.000 
zł, reszta hipoteka długo­
terminowa możliwie po­
żądane pokój, kuchnia, 
Górczyn, dom czteroizbo- 
wy, 2.80Ó m2 ogród, przy 
Poznaniu 170.000 zł, par­
celę zatwierdzoną zabu­
dową 790 m2, ulica Dą­
browskiego, 70.000 zł, par­
cela 671 ms, ulica Rawic- 
ka, 45.000 zł sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 15002g

Sprzedam pięknie poło­
żoną parcelę 3.500 ni2 w 
Suchym Lesie, zadrzewio­
ną ’ ż domkiem letnim. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15088g.
Sprzedam połowę willi 
zamieszkałej. Cena 70.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15095g.
Kupię domek z dużym o- 
grodem lub ziemią do 2 
ha do 100.000 -zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15124g.

mieszkanie pokój z kuch- i 
nią na dwa lub trzy po- I 
koję z kuchnią, sarnodziel | 
ne. Ofery Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3 dla i 
15136g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wolny, 2.500 m2 
ogrodu, z garażem, po­
mieszczenie warsztatowe 
i oddzielnie 2.500 m2 ogro­
du, z prawem budowy. 
Poznań, Piątkowska 66, 
Matysiak. 15132g

Sprzedam z powodu sta­
rości gospodarstwo 25 ha, 
zelektryfikowane, ziemia 
pszenno-buraczana, szko­
ła w miejscu. Wrzesiński, 
Skrzetuszewo, p-ta Sław­
no, pow. Gniezno. 15142g

zguby

15461g

15500g z powodu śmierci

Irena Rotnlcka

DYREKCJA
K7803

Znaleziono 17. VII. 1962 
portmonetkę z pieniędz­
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15356g.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 7 bm„ o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA Doktorostwa Wierzchowieckim

Wrocławska 21. 15147g

Jadwiga Dolska
Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego

pracownika oraz kolegę.o godzinie 14,45 na cmen-

Piątkowo - Osiedle. 15517g

W dniu 4 sierpnia 1962 r. zmarł długoletni 
pracownik

w pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej 
drogiej żony i ukochanej matki, śp. Napełnianie i naprawę 

długopisów oraz wiecz­
nych piór wykonuję na 
poczekaniu Punkt Usłu­
gowy nr 72, Poznań, ul.

Samorząd Robotn. Współpracownicy Dyrekcja 
WLKP. ZAKŁ. NAPRAWY SAMOCHODÓW 

POZNAN - ANTONINEK, ulica Warszawska 349.
K7819

Dnł.a 5 sierpnia 1962 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na- 
Xr^,r°Sa m,alka’ teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 85, śp.

Dnia 5 sierpnia 1962 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i bardzo ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
córka, ciocia, siostra, przeżywszy lat 43, śp.

z domu Jarząbek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 7 bm„ o go­

dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

MATKA Z RODZINĄ
Ul. Szyszkowskiego 7. 15486g

W dniu 6 sierpnia 1962 r. zmarł mój najukochańszy, nigdy niezapomniany mąz, 
nasz najdroższy ojciec i dziadek, przeżywszy lat 80, śp.

wyrazy głębokiego współczucia 
składa

GRONO LEKARZY I PRACOWNIKÓW 
SANATORIUM KOLEJOWEGO W CHODZIEŻY

Jadwigi Strauchmann
zostanie odprawiona za spokój Jej duszy msza 
sw. żałobna dnia 9 bm., o godz. 8 30 w ko­
ściele OO. Bernardynów.

O tym zawiadamiają
MĄZ I RODZINA

15454g

firarian Rialińtki Kazimierz Majewski
W® S W Jh StB K H U H S S W B ® S miStrZ ś,usarsko - samochodowy

’ ' ® W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego

czu
. u’

wie®

jł^

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 sierpnia 1962 r.. 
tarzu na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążone 
ZONA. DZIECI I WNUKI

Poszukuję pożyczki — 
100.000 zł na jeden rok, po 
wybudowaniu domu dam 
2 pokoje i kuchnię. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15051g.

Gotówki 20.000 zł szukam. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15130g.

odbędzie się w czwartek. 9 bm., o go- 
Ko^tki na cment parafialnym Stanisława 
Kostki na Wimarach.

O tym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI I PRAWNUKI

WeiKOr-OLSKI" ,edag„,e Kolbom - sHadz.e: eUo|ar, ed.kc ,) Zb.gn.ew M,ka W,«faw Po,xVckl. Zbigniew Szumowski (z-c» zedek.ora naczelnego), teslo.
’*• *. (,edaklo, oscze| « ' (; po2nan u| Grunw ,d ka Telefony: centrala 6H-1S. taczy wszystkie dz,aly,Sek.etariat redakcj : 6S7-76. w godz. 8-17. Redaktor „„czetny 6S7-76.
r redakcji MS-HS: dz.ał lacznośc. z czytelnikami 657 18: dz.ol m.e|sk, 459-39. redakcia nocna 430 73 . 453-34 Wydawca: Poznańskie Wydawn.ctwo Prasowe RSW „P.asa" Biur. 

RSW „Prasa ’. Poznań, ul. Sw.erczewsk.ego 3, tel. 451-89. Wszelkich mlormac,. w spraw.e warunków prenumeraty udzielaj, placówki „Ruchu" ■ Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. 
' Marcina Kasprzaka, Poznan, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. M.i3 7
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Kina
CHODZIEŻ — Ceramik — nie­

czynne; Noteć — „Wielki błękitny 
szlak” (włpski, 16 1); CZARNKÓW 
..Reszta jest milczeniem” (NRF, 16 
lat); GNIEZNO — Lech — „Gdy 
byliśmy młodzi” (bułg., 14 lat); 
Polonia — „Śmierć czyha na star­
cie” (ang., 16 1.); GOSTYŃ — „W 
kręgu podejrzeń” (radź., 12 1.); Ja- 
ROCIN — „Kocham cię życie” (ra­
dziecki, 16 1.); KALISZ — Kos­
mos: „Jutro przestaniesz umierać” 
(radź., 12 1.); Stylowe — „Wózek” 
(hiszp., 18 1.); Syrena — g. 16, 18, 
20 — „Mezalians” (węg., 12 1.); _  
Wolność — „Ręka w potrzasku” 
(argent., 18 1.); KĘPNO — Statek 
z dynamitem” (rum., 16 1.); KŁO­
DAWA — nieczynne; KOŁO — 
„Perri” (USA, 12 1.); KONIN — 
Energetyk — „Alibi nie wystar­
cza” (czeski, 18 1.); Górnik — nie­
czynne; KOŚCIAN — „Z soboty na 
niedzielę” (ang., 18 1.); KROTO­
SZYN — „Miłość w górach” (cze­
ski, 14 1.); LESZNO — „Herszt” 
(franc., 16 1.); MIĘDZYCHÓD — 
„Młodzi małżonkowie” (włoski, 18 
1.); NOWY TOMYŚL — „Miasto 
bez wody” (radź., 14 1.); OBORNI­
KI — „Salwa o świcie” (radź., 16 
lat); OSTROw — Roma — „Poła­
wiacze gąbek” (radź., 16 1.); Słoń­
ce — „Garbus” (franc., 12 1.); — 
OSTRZESZÓW — „Pamiętnik An­
ny Frank” (USA, 14 1.); PIŁA — 
Iskra — „Dziewczyna z wyspy” 
(meks., 16 1.); Millenium: „Lubusz- 
ka” (radź., 12 1.); PLESZEW — 
„Noc szpiegów” (franc., 16 1.); 
RAWICZ — „Róże dla prokurato­
ra” (NRF, 16 1.); SŁUPCA — „Czło 
wiek ze słomy” (włoski, 18 1.); 
ŚREM — ,,Gorzkie zwycięstwo” 
(franc., 14 1J; ŚRODA — „Spraw­
cy nieznani” (włoski, 16 1.); SZA­
MOTUŁY — „Wszędzie żyją lu­
dzie” (czeski, 16 1.); TRZCIANKA 
„Słomiany wdowiec” (USA, 18 1.); 
TUREK — „Ostajni świadek” — 
(NRF, 16 1.); WĄGROWIEC — „Nie 
•wysłany list” (radź., 16 1.) WOL­
SZTYN — „U progu życia” (szwedz 
ki, 18 1.); WRZEŚNIA — „Gdzie 
diabeł nie może” (czeski 12 1.).

Radio
WTOREK

POZNAŃ: 7 — Muzyka — „Zło­
te melodie”; 7.40 — Przegl. prasy; 
7-50 — Konc. dla wczasowiczów; 
8-35 — „Przygody, podróże, egzo­
tyka”; 9 — Dla przedszkoli i dzie- 
cińców — „Zbieramy groch”; 9.20 
Oprać. Melachrino — mel. franc.; 
9.30 — Przegl. prasy literackiej; 
9.40 — Gra Pclska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 10 — „Weso­
ły ąutobus” nr 45; 11 — Z nagrań 
Bruno Waltera; 12.45 — Publicy­
styka ekonom.; 13 — Konc. soli­
stów; 13.25 — „Ocalenie” ode. pow. 
J. Conrada; 13.45 — Piosenkarze 
polscy; 14.45 — „Wszystko o mo­
rzu” — pog. J. Małyńskiegc; 15 — 
Wesołe melodie i piosenki; 15.30 — 
Dla dzieci ode. 9 książki Zofii Kos­
sak pt. „Topcy i Lupus”; 16.10 — 
Radicreklama; 16.25 — Pog. A. Ka- 
mińskiego pt. „Sum czy kiełbik”; 
17.50 — Radioexpress; 18.05 — „Coś 
się kończy” — adaptacja radiowa 
opowiadań Hemingway’a; 18.35 — 
Mówi Technika — felieton pt. 
„Kcściuszko nad Ameryką”; 19.05 
Muzyka i- aktualności; 19.30 — Mel. 
tan.; 19.42 — Juliusz Massenet — 
, Manon” opera w 5 aktach; 21.27 
Kronika sport, i wyniki „Totali­
zatora sportowego”; 21.40 — d. c. 
opery; 23.26 — Muz. tan.

Wiad.: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
16, 18.30, 21, 23.50.

WARSZAWA: 7.10 — Przegl. pra 
sy; 7.20 — Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 — Muzyka i 
aktualności; 8.30 — Przerwa; 17.05 
Z życia ZSRR; 17.35 — Konc. ży­
czeń; 18 — Tygodn. Fel. Red. Spo­
łecznej; 18.10 — „Radiostacja mło­
dości”; 18.30 — Skrzynka Ubez. 
Dobrowoln. PZU; 18.35 — Radio- 
reklama; 18.40 — Publicystyka mię 
dzynarodowa; 18.50 — Konc. muz. 
klas.; 19.20 — Konc. Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia; 20.26 — Wiad. 
sport.; 20.30 — Festiwal słuchowisk 
Rozgłośni wojewódzkich PR Teatr 
Rozgłośni Łódzkiej „Meksykanin” 
— słuch, wg opow. J. Londona; 
21.21 — Pol. muz. popul.; 21.30 — 
Słynni soliści w rep. rozrywk.; 
22 — Gra Ork. Tan. pod dyr. E. 
Czernego.

Wiad.: 5, 6, 7, 8, 17, 20, 23.

Telewizja
POZNAŃ: 18 — Film seryjny pro 

dukcji ang. „Fury” (lok.) 18.30 — 
Na półkach księgarskich (W-wa); 
18.40 — „Dzieci Nagasaki” —- film 
prod. japońskiej (W-wa); 19.30 — 
Dziennik TV (W-wa); 20 — Rep. 
film. „Studenckie wakacje” (War 
szawa); 20.15 — Film fab. prod. 
radź. „Czyste niebo” — od 1. 16 
(lok.).

WARSZAWA: 18 — „Wakacje z 
piosenką” (film ang.); 18.30 — Na 
półkach księgarskich; 18.40 —
„Dzieci Nagasaki” — film f3b. — 
(jap.); 19.30 — dziennik; 20 — Re­
portaż filmowy dla młodzieży; 
20.15 — „Ewa chce spać” — film 
fab. (polski) od lat 16.

Kolejarze leszczyńscy
na czesc swego

początkach września polscy kolejarze obcho- 
’ ’ dzić będą po raz dziewiąty swoje święto — 

Dzień Kolejarza. Z okazji tej pracownicy PKP węzła 
leszczyńskiego przystępują masowo do podejmowa­
nia zobowiązań. Większość zobowiązań dotyczy czy­
nów społecznych, pozostałe wykonania zadań produk­
cyjnych. Trzeba dodać, że w przeważającej części
zobowiązania zostały już zrealizowane.

Załoga stacji Leszno po-
prawi mierniki eksploatacyj­
ne: regularność biegu pocią­
gów, poprawi średnie obcią­
żenie pociągów towarowych o 
5 proc, co przyniesie oszczęd­
ność ok. 200 tys. zł. Ponadto

Zdrowołna
statystyka

• Ośrodek Zdrowia w Kórniku 
razem z punkiem felczerskim w 
Dachowie obsługuje mieszkań­
ców Bnina, Kórnika oraz dwóch 
gromad, razem około 13 tys. mie 
szkańców. W ciągu roku udziela 
się tam ponad 43 tys. porad, z 
czego 60 proc, przypada na mia­
sto. Zabiegi wykonane przez le­
karzy, lekarzy-dentystów i pie­
lęgniarki wyrażają się liczbą 30 
tysięcy.

• Obecnie palącą sprawą sta­
je się opanowanie próchnicy zę­
bów, na którą cierpi 50 procent 
dzieci z miasta i 80 proc, ze wsi. 
A przecież próchnica to źródło 
większości chorób.

• Podczas masowych prześwie 
łlań wykryto kilkadziesiąt przy­
padków gruźlicy u ludzi, którzy 
w ogóle nie wiedzieli, że są 
chorzy.

• Kontrola urządzeń wodnych 
wykazała, że na 7 studni publicz­
nych w Kórniku jest tylko jedna 
z dobrą wodą; podobnie jest w
Bninie. Studnie w posesjach 
watnych w 85 procentach 
wodę skażoną.

• W Izbie Porodowej w 
niku przyszło w ubiegłym

pry- 
mają

na świat i 79 niemowląt, (sn)

Kór- 
roku

Brak usług
W powiecie pleszewskim — 

jak dotychczas — niezadowa­
lające jest tempo wzrostu ta­
kich usług jak elektrotechni­
ka, elektromechanika i radio-
technika 
szybkiej 
tu. Brak 
gowych

zwłaszcza wobec 
elektryfikacji powia- 
także punktów usłu- 
instalatorstwa, wul-

święta

przewozowcy w ramach prac 
społecznych oczyszczą perony 
z chwastów i pomalują kra­
wężniki oraz wezmą udział 
w pracach porządkowych na 
stadionie Kolejarza.

Pracownicy Oddziału Trak­
cji podjęli 18 zespołowych zo­
bowiązań wartości ponad 35 
tys. zł. Będzie je realizować 
763 pracowników. Drużyny 
parowozów zagwarantowały 
wykonanie zagrożonego wskaż 
nika zużycia węgla.

kanizatorstwa oraz naprawy 
pojazdów mechanicznych.

W porównaniu do roku u- 
biegłego placówki uspołecz­
nione, wykonujące usługi, wy­
kazały dość znaczną dynami­
kę rozwoju mimo to nie o- 
siągają one założeń planowa­
nych na rok bieżący.

Na wsi sytuacja ulegnie 
szybszej i korzystniejszej zima 
nie. W 1961 roku istniało tam 

30 placówek usługowych w 
GS-ach, a w roku bieżącym 
powstanie 15 nowych, (hs)

Samochody z PKO
Podczas ostatniego losowa­

nia premiowanych książeczek 
oszczędnościowych, cztery pre­
mie w postaci samochodów 
padły na książeczki oszczęd­
nościowe wystawione w Od­
dziale PKO w Lesznie.

Oddział PKO Lesznie

Załoga 
urządzeń 
o 3 dni 
okresową

warsztatu 
trakcyjnych 
(648 godzin)

napraw 
skróciła 
rewizję

dźwigu węglowego.

na elektryczny. W związku z 
tą przeróbką zwiększy się bez­
pieczeństwo pracy a równo­
cześnie zmniejszy się obsługa 
z 8 na 2 pracowników. Rea­
lizacja tego zobowiązania 
przyniesie rocznie ponad 31 
tys. zł oszczędności.

Szereg wartościowych zo­
bowiązań podjęli również pra­
cownicy Ośrodka Socjalno- 
Bytowego w Lesznie. M. in. 
załogi warsztatów szewskich 
w Kępnie. Kościanie i Lesz­
nie przekroczą zadania plano­
we w bieżącym półroczu o 
łączną sumę ponad 12 tys. zł. 
Podobne zobowiązania podjęli 
krawcy z Ostrowa i pracowni­
cy Wytwórni Wód Gazowych.

MARCIN RYDLEWICZ

Robotnicy kolumny gospo­
darczej poza normalnymi czyn 
nościami przeprowadzili re­
mont muru zasieku oraz upo­
rządkowali teren i oczyścili 
tory.

Ńajmłodsi kolejarze — ucz­
niowie z warsztatu postano­
wili założyć przed budynkiem 
swoich warsztatów kwietni­
ki i krawężniki. Poza tym 
przebuduią warsztat i przygo- 
tują swoje stanowiska pracy 
do nowego roku szkolnego.

Pracownicy oarowozowni 
pomocniczej w Rawiczu za­
oszczędzą 15 ton węgla, oraz 
przepracują około 150 godzin 
przy budow;e nawierzchni ul. 
Soortowej przyległej do sta­
cji.

Załogi jednostek służby dro­
gowej oodieły zobow’ażan:a 
wartości kilkunastu tysięcy 
złotych. Drogowcy nrzerobią 
i doprowadza do estetycznego 
wyglądu schronisko działki 
roboczej na stacii Rawicz, 
ndnowin altano Domu Dz!e.) 
ka w Wolsztynie, a ponadto 
uporządkują ulace i magazyny 
oraz n^nrawią znisz^onn szo­
pę opałową na stacji Wscho­
wa.

Ogólna wartość ^obow^zań 
podietych prz^z pracowników 
służby zabezpieczenia ruchu i 
łączności wynosi ok. 27 tys. 
zł. Zobowiązania dotyczą na­
leżytego przygotowania urzą­
dzeń do nadchodzących prze­
wozów jesiennych a nrzede 
wszystkim do zwiększenia 
bezpieczeństwa ruchu pocią­
gów.

Rewidenci dworca towaro­
wego Leszno i Dos+“runku w 
Rawiczu zobowiązali się wy­
syłać pociągi do zagłębia wę­
glowego z karta gwarancyjną 
dzięki czemu przyczynią się 
do zwiększenia obrotu węgla- 
rek.

Pracownicy warsztatu na­
praw wag wagonowych skró­
cą o 1 dzień nanrawv wag na 
stacjach: Lubsko, Nowawieś 
Mochy i Gostyń.

Zespół utrzymania urządzeń

jest szczęśliwą placówką dla 
oszczędzających. Dotychczas-’ 
padły w tym Oddziale premie 
w postaci 36 samochodów, 34 
motocykli i 2 motorowerów.

(R)

~ dnia iiiiiiiihii

Wagonowni 
podnośniki z

przerobi dwa 
napędu ręcznego

To cl mleczarnia

Ładnie prezentuje się nowy za­
kład mleczarski w Gnieźnie, któ­
ry wyposażony został w .najno­
wocześniejszy sprzęt do przetwór 
sfwa. Częściowo już został uru­

chomiony.
Fot. — J. Chlasta

Wczasowa geografia
Wypoczynek i wojaże dzieci z PHy

1--------------------------—---------v---------
IV ic wszystkie dzieci polskie podczas wakacji opuściły 

mury swego miasta. Inspektorat Szkolny podjął wije 
inicjatywę organizowania dla nich wczasów w mieście.

Pod kierownictwem działa­
cza harcerskiego i kierownika 
ogródka jordanowskiego J. 
Ogorzej i zorganizowano w
tym ogródku dla 80 
przyjemną formę takich 
sów.

Na skraju lasu przy
Bydgoskiej

dzieci 
wcza-

końcu
tamtejszym

przedszkolu wypoczywało na 
półkolonii około 80 dzieci. 
Podobny punkt półkolcnijny 
urządzono w dwóch grupach 
w świetlicy Szkoły nr 8. Pół­
kolonię TPD dla dzieci w 
wieku przedszkolnym popro­
wadziła ob. Topczewska. Przy- 
klasnąć należy inicjatywie 
Zarządu TPD faclłu Rodzin 
Wojskowych za wybór cudnej 
Kaliny na punkt półkolonijny 
dla swych dzieci. Podobne o- 
środki wypoczynkowe są w

do Gorzanowa we Wrocław- 
skiem.

W internacie Technikum 
Gastronomicznego rozgościły 
się dzieci warszawskiego — 
WZGS. Hufiec harcerski wy­
brał się w tym roku na obóz 
nad Jezioro Raduńskie w po­
wiecie trzcianeckim.

I tym razem nie zabrakło 
chętnych na wojaże rowerowe 
i piesze po kraju. Grupa ucz­
niów Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej udała się rowerami 
nad morze. W ten sam spo­
sób spędzali czas ucznio­
wie Lic. Ogólnokształcącego na 
Kaszubach i Powiślu, a gruoa 
harcerzy z tej szkoły wędro­
wała pieszo po Pieninach, (kc)

sierpniu w Szkole 
wej nr 7 oraz w 
lach nr 3 i 5.

Zakłady pracy

Podstawo- 
przedszko-

umożliwmy
wielu dzieciom swych pra­
cowników wyjazdy na kolo-
nie, organizowane najczęś-
ciej przez Zjednoczenia, W 
tym roku nie zabrakło dla 
maluchów pilskich pięknych 
miejscowości na Pomorzu Za­
chodnim. Dzieci pracowni­
ków PP Sprzętu Rolniczego 
udały się w dwóch turnusach 
do Wapnicy na Wyspę Wolin, 
a ZNTK urządziły kolonie w 
Gryficach. Fabryka Żarówek 
„Lumen” obrała sobie za 
punkt wypoczynkowy dla 
dzieci Falino w powiecie wej. 
herowskim, a Krochmalnia 
Maciejewo — okolice Szczeci­
na. Roszarnia wysłała jedną 
grupę do Smołdzina, a drugą 
do Mysłakowic na Śląsku. Dzie 
ci pracowników „Nafty” zaży­
wają wypoczynku wraz z in­
nymi dziećmi z Krakowskiego 
i Rzeszowskiego we własnym 
punkcie kolonijnym nad per­
lą jezior — Płotki. Dzieej pil­
skich nauczycieli wyjechały

Własną pracą

Ośrodek wypoczynkowy 
w Środzie

Ostatnio otwarto w Śro­
dzie letni ogródek wypoczyn­
kowy przy Powiatowym Do­
mu Kultury. Inicjatywa za­
gospodarowania placu i utwo­
rzenia ogródka zrodziła się w 
młodzieżowym klubie „Hono- 
ratka” w czasie spotkania z 
kandydatami do rad naro­
dowych. Pomysł został przy­
jęty.

W przeciągu 2 tygedni bez­
użyteczny plac zamienił się 
w estetyczny ośrodek wypo­
czynkowy dzięki pracy spo­
łecznej załogi średzkich za­
kładów, realizującej zobo- 
wiąizania z akcji przed wy- •
borczej. Należy podkreślić 
również duży udział młodzie­
ży z Państwowego Technikum 
Rolniczego i studentów z Re­
gionalnego Ogniska Studenc­
kiego, mającego siedzibę przy 
PDK. Ogólna wartość czynu 
społecznego wynosi ok. 300 
tys. zł. (k)

Echa naszych publikacji
KIEPSKI KABEL

„W związku z notatką na temat oświetlenia 
ulicznego Gostynia z 30. V. br. wyjaśniamy, że 
ze względu na chwilowe braki materiałowe 
nie zdołaliśmy wyremontować 4 pkt. świetl­
nych przy ul. Marchlewskiego.

Dla pełnego zorientowania Redakcji o sta­
nie istniejących urządzeń w Gostyniu podaje- 
my bliższą ich charakterystykę: linia kablo­
wa przy ul. Marchlewskiego została przeka­
zana nam do eksploatacji 31. 7. 1958 r. przez 
Prezydium MRN wraz z całością oświetlenia 
miasta. Została ona zbudowana z kawałków 
kabli (o . różnych przekrojach), wielokrotnie 
sztukowanych. Wykonawcą była Spółdzielnia 
Pracy „Elektron” Leszno.

Kabel ten powodował nam częste przerwy 
w oświetleniu ulicy Marchlewskiego w 1960 i 
1961 r. Obecnie po wielu naprawach i uzu­
pełnieniu podstawowych braków pozostała do 
wymiany część ostatniego odcinka kabla, jako 
nie nadająca się do dalszej naprawy (zwarcie 
wielokrotnie i przerwa). Z wymianą tego ka­
bla wstrzymaliśmy się chwilowo, ponieważ 
Prezydium MRN zapowiedziało wystąpienie z 
wnioskiem o ustalenie warunków moderniza­
cji oświetlenia ul. Marchlewskiego (główna 
ulica przelotowa) na fluorescencyjne lub rtę­
ciowe. W tej sytuacji nastąpiłaby także wy­
miana linii kablowej. Ponieważ jednak do 
dzisiejszego dnia żaden wniosek ze strony 
PMRN nie wpłynął, Zakład nasz postanowił 
wymienić uszkodzony kabel, co jednak na­
stąpić może dopiero w IV kwartale br. zgo-

dnie z posiadanym przydziałem 
wym. materiało-

Zakład Energetyczny Poznań — Teren 

Z-ca Dyr. d/s Ekonomicznych 
(—) mgr Tadeusz Bomski

NIE ZAMAWIANO
W odpowiedzi na notatkę pt. „Nabieranie 

klienta z dnia 5. VI. br. wyjaśniamy co na­
stępuje: J d

1. Kółko Rolnicze Cieśle Wielkie — nie za­
mawiało i nie załatwiało żadnej transakcji w 
PZGS Września — w sprawie kupna opryski­
wacza „Olza” w dniu 7 maja br.

2. 21 maja br. członkowie kółka przyjechali 
po taki^ opryskiwacze, lecz u nas ich już nie 
było w sprzedaży.

Nadmieniamy również, że o żadnej wpłacie 
na ten cel na konto Funduszu Rozwoju Roi-
nictwa, nic nam nie wiadomo.

PZGS Września 
wiceprezes d/s handlu

(Wł. Maciejewski)

A JEDNAK POINFORMOWANO
W związku z notatką w Waszej gazecie . 

dnia 13. VI. br. w sprawie przeniesienia przy­
stanku autobusowego we Wrześni Oddział 
PKS Gniezno wyjaśnia, że przystanek ten 
przeniesiony został na polecenie Prezydium 
PRN. Przeniesiono go po uprzednim zawiado­

z

Wykopaliska 
w Słupcy

2 bm. rozpoczęła 
kolejny sezon wykopalisko, 
wy w Słupcy ekspedyph 
Muzeum Archeologicznego 
z Poznania. Obiektem te. 
gorocznych badań jest osł 
da otwarta ludności kult^ 
ry łużyckiej, wchodząca t 
skład kompleksu osadu], 
ezego z wczesnej epoki je. 
laza. Ma ona więc okoli 
2500 lat i jest współczes­
na słynnemu grodzisku» 
Biskupinie.

Badania przeprowadź 
ne w Słupcy w latach e 
biegłych od 1953 r, po- 
cząwszy, dostarczyły juj 
wielu ciekawych odkryć, 
które opisywane były n' 
polskiej, czeskiej i nie­
mieckiej literaturze nat 
kowej. Wymienimy tu cho­
ciażby stwierdzenie, ń 
do grodziska wchodzącej 
w skład wspomnianego je- 
społu osadniczego, zbudo­
wanego na sztucznie usy­
panej wyspie, biegła z lądt 
stałego grobla, że ludnoś 
osady uprawiała ni. in. 11 
dożerstwo. Oba te odkry­
cia nie maja do tej pon 
analogii w badaniach at 
cheologicznych na obiek 
tach z tego czasu w Pob 
cc.

Tegoroczna ekspedycji 
prowadzić będzie badani) 
do 1 września br. pod te 
runkiem dr. Tadeusza Ma 
linowskiego. (tor)

Komunikat SI
Komenda Miejska M. 0. 

Poznaniu zatrzymała na 
renie miasta Poznania os 
nika pochodzącego ze Szczff 
na, który dokonywał kradn 
ży mieszkaniowych, wchodi 
w godzinach wieczorowo-® 
nych do mieszkań przez olt 
te okna, skąd zabierał 
mioty wartościowe jak:-1 
żuterię, zegarki, gotówką 
garderobę. Ogółem udoww 
no mu dokonanie kilkuna-' 
tego rodzaju przestępstw, j

W związku z prowadź^ 
dochodzeniem osoby P03"! 
dowane proszone są o 
szenie się w Komendzie 
skiej M. O. w Poznaniu F । 
PI. Wolności nr 16 pokój nr 
w godzinach od 8 — 16 
złożenia zeznań.
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mieniu zainteresowanych Oddziałów P 
pasażerów przez wywieszenie tablicy gj 
łym przystanku o treści. „Oddział Pk 
zno zawiadamia, że z dniem 9. 6. 62 |
Stanek przeniesiony zostanie przed 
PKP”. Tablica ta wywieszona została । 
7- 6. 62 r. i wisi do dnia dzisiejszego-

z-ca Dyrektora 
Oddziału PKS w Gnie®

(J. Jezierski)

WIĄZANA SPRZEDAŻ
PZGS „Samopomoc Chłopska” w eZlil 

nadesłała nam wyjaśnienia po nota c $ 
o zaopatrzeniu na czas .akcji żniwne^ 
my w nim, że „składnica maszyn 
jest wystarczająco zaopatrzor^ W P 
snopowiązałek, czego dowodem je 
magazynie (20 kompletów). I

Brak jest natomiast płacht 
wych podgumowanych, któryctl 
PHSR nabyć nie można. Jeśli cno oj 
mulatory do ciągników, motna zy 
być przy oddaniu starych. Co d0 ’ 
do silników elektrycznych .
mb. do każdego silnika i 
rolnikom, którzy nabyli silnik cle

* •
Z czego wynika smutny 

chce się nabyć kilka metrów k’ w s 
przednio nabyć cały silnik. 0J« 
znamy_
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